
W dn iu  27.X I.  br. w Pio trkow ie  odbyło się spotkanie młodzieży z kandydatam i na radnych. 
Na zdjęciu: korespondenci „Sztandaru M łodych" Zdzisław Sidowski z huty szkła „ Hortensja" 
(pierwszy z lewej) i Marian Paradowski z Zakładów Drzewnych (pierwszy z prawej), kan
dydaci na radnych do M ie jsk ie j Rady Narodowej w rozmowie z wybor-ami.

. Foto. W. Zarzycki

Jednym z kandydatów do GRN w  Brzezinie (pow. Oleśnica, 
woj. wrocławskie) jest rdzenny mieszkaniec tej ziemi — Jerzy 

Fryczkowski, pracownik GS w  Sokołowtrach.
Na zdjęciu: Jerzy Fryczkowski w  rozmowie z ojcem  — preze
sem Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska.

Foto CAF

Inżyniera, zetempowca, Andrzeja Walczaka, spotkaliśmy w godzinach przedpołudniowych 
w pracowni technicznej przy ul. Ruskiej we Wrocławiu (zdjęcie 
warsztacie“  miał projekt suszarni drzewa.

powyżej).

— Projekt ten sporządziłem według najnowszych radzieckich wzorów 
inżynier. — Jest on przeznaczony dla jednego z naszych tartaków...

W tym dniu „na 

powiedział miody

...A po pracy? Trening... pod troskliwym okiem_ niezmordowanej trenerki, mgr Cejzikowej. 
Masz oszezepnik wiele się nauczył i dzisiaj jest już rywalem mistrza Europy Janusza Sidly. 
75,54 metra, znany powszechnie wynik Walczaka, jest dowodem, że wrocławianin ma wielki 
talent. Nic też dziwnego, że ulubieniec wrocla wskiej młodzieży zostat wysunięty na kandydata 
do Dzielnicowej Rady Narodowej we Wrocławiu. W połowie listopada br. wybrano Andrze
ja delegatem na II Zjazd ZMP.

— „Wybór ten wzruszy! mnie do głębi i dodał bodźca do dalszej pracy nad sobą. Obecnie 
przygotowuję się już do Światowego Festiwalu Młodzieży w Warszawie. Festiwal chcę przy
witać jeszcze lepszymi wynikami“ .

Nasz specjalista od centralnego ogrzewania, wentylacji i klimatyzacji pragnie w dalszym 
ciągu pogłębiać swoje wiadomości zawodowe. Teraz w okresie przedwyborczym Andrzej 
Walczak dużo czasu poświęca na rozmowy (zdjęcie na lewo u dotu) ze swoimi wyborcami, wy
słuchuje ich rad, bolączek...

A teraz na zakończenie coś ciekawego dla koleżanek. Jak widać z fotografii, Andrzej do
brze zna się na sztuce kulinarnej i jest... psst... jeszcze kawalerem.

Tekst: T. FLfSIlJK 
Zdjęcia: 1. DRANKOWSKI

„Sztuka nasza służy narodowi." Pod 

‘uktrn hasłem swą działal

ność młodziewme zespoły śpiewacze ł 

taneczne. O t^ z e s p óĘjm iasta Korcz, 

który zdobył pierwszej nagrodę na kon

kursie albańskich tańców ludowych.

Instytut Pedagogiczny w Tiranie, 

jedna z sześciu WH&jnch uczelni albań

skich ksztalc/kaary marzycielskie dla 

szkól średnią .  StudenJJa Mart Thimo 

przygotowuje stifĘfa&racy dyplomowej 

z chemii.

» M m Młodzież albańska z 
ujnnścicj patrzy w przy
szłość. Rząd ludowy
otacza opte
k •

nej Al
jednego ani jed
nego przedszkola, ani 
jednej klin ik i położni • 
czej. Dziś zorganizowa
no sieć przedszkoli, żłob
ków, a we wszystkich 
szpitalach czynne sq od
działy dla położnic. Na 
zdjęciu widzimy /  se
kretarza Albańskiej Par. 
l i i  Pracy Envera Ho- 
dżę wśród dzieci albań
skich.

wre praca przu budo-

Cul
r n r r

nom
bunii.

W dniu święta bratniego kraju, naród polski, cala młodzież poiska 
śle serdeczne, braterskie pozdrowienia narodowi albańskiemu, który 
kroczy tq samq co i my drogq — drogq wiodqcq do socjalizmu, do dob
robytu i trwałego pokoju.

■ B a n

Z turnieju wiedeńskiego

Polska drużynowym wicemistrzem
Ponjiuające walki szablistom

(Telefonem z W iednia)

Węgier, zostawiając za sobą za
w odn ików  7 państw m. in. W ło
chów i Austriaków .

t)ZT5 4 STHONT

W IEDEŃ. 28.X I. — Cztero
dniowy, m iędzynarodowy tu rn ie j 
szermierczy o m istrzostwo W ied
nia, rozgrywany przy udziale 
zawodników 9 państw, zakoń
czył się w niedzielę, przyspa
rzając po lskie j szermierce jesz
cze jeden sukces w  postaci zdo
bycia ty tu łu  drużynowego w i
cemistrza.

Reprezentanci Polski u leg li 
ty lk o  doskonałym szermierzom

W ostatn im  dniu tu rn ie ju  pol
scy szabliści Paw łowski, Za
błocki , i Twardokens zajęli 
wspólnie z szablistami Węgier 
pierwsze miejsce w  punktac ji

(dokończenie na str. 4)

Sztandar
młodych

Warszawa, wtorck^H liśtoprada 1954 r. Nr 284 (1423) B Cena 20 gtoszy

Dnia 27 listopada przy
by li do Moskwy na kon
ferencję w  sprawie bez
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie — przewodniczący 
delegacji rządowej PRL, 
prezes Rady M in is trów  
tow. J. Cyrankiew icz oraz 
członek delegacji, k ie row 
n ik  MSZ, w lcem in. M. Na- 
szkowski.

Na zdjęciu : pożegnanie 
delegacji rządowej na lo t
nisku w  Warszawie. Od le
w e j — tow. tow .: Cyran
kiewicz, Berman, M ija ł i 
Naszkowskl.

Foto CAF

Spotkania z kandydatami

10 L A T  W O L N E J  
L U D O W E J  A L B A N I I

W dniu 29 listopada naród albański obchodzi po raz dziesiąty rocznicę swego wy
zwolenia narodowego i społecznego; lud albański po długotrwałej walce zrzuci) jarzmo 
faszystowskiego okupanta, jarzmo ucisku rodzimych ieudaiów i kapitalistów. Wyzwo
lenie swe naród albański zawdzięcza Związkowi Radzieckiemu, bohaterskiej Armii Ra
dzieckiej. Dzień ten — to największe święto w historii narodu albańskiego, będące 
początkiem nowego życia ludzi pracy miast i wsi.

Nie zawsze jednak radość i szczęście pa nowaiy w bratnim nam kraju.

W latach niewoli 1 ucisku kapitalistycznego, naród albański marzył o tym, aby zrzucić 
z siebie jarzmo samowoli i nieludzkiego wyzysku obszarników, kapitalistów i obcych 
najeźdźców. W dawnej Albanii bezrobocie, -głód i nędzna wegetacja zmuszały wielu 
Albańczykńw do opuszczania swej ojczyzny, do wyjazdu do innych krajów, gdzie cze
kała ich niemniejsza nędza.

-A-
Dziś po dziesięciu latach władzy ludowej w Albanii pną się wzwyż rusztowania no

wych budowli. Rosną w górę jasne hale nowoczesnych przedsiębiorstw przemysłowych. 
Wyrastają gmachy nowych szkól, szpitali I domów mieszkalnych. Rozkwita albańska 
kultura ludowa. Do wsi i miast doprowadza się przewody elektryczne, stalowe magi
strale i szosy. Władza ludowa zapewnia narodowi albańskiemu nowe, szczęśliwe żvcic.



ñbv rjminie uczcić wyhnry dn rad narodowych

Młodzież zaciąga warty produkcyjne
W wielu zakładach pracy młodzi robotnicy, chcqc godnie uczcić dzień 5 grudnia — dzień 

wyborów do rad narodowych, zaciągnęli warty produkcyjne.
Również na wsi, pod hasłem: „Do wyborów bez zaległości w dostawach dla państwa" — 

chłopi dostawiają zboże, żywiec, mleko oraz likwidują tzw. „końcóy/kl" dostaw.

BYDGOSZCZ (kor. w!.). Na
S5 dni przed term inem  załoga 
Bydgoskich Zakładów Przemy
słu Gumowego zameldowała o 
w ykonaniu zadań p rodukcy j
nych na rok hieżąey. Swoje o- 
siągnięcie BZPG zawdzięczają w 
dużej mierze młodzieży. Wśród 
przodujących robotników  wyróż
n ili się między innym i młodzi 
członkowie brygady tow. Bene
dykta Podłińskiego i Zdzisława 
Bresińskiego, którzy w ykona li

już zadania przypadające na 
nich w  planie 6-letnim.

Dużą pomocą w waice załogi 
o plan jest m iejscowy i&diowo- 
zeł. k tó ry  pod kierow nictw em  
zetempowca Kłopockiego in fo r
m uje codziennie o zadaniach 
dobowych i o procencie w yko
nania planu w  dn iu poprzed
nim.

By godnie powitać w ybory do 
rad narodowych załogą B7.PG, 
a wraz z nią cala młodzież, pod-

Ł ó d zka  m łodz ież  
w y p ro d u k u je  d o d a tko w o  

to w a ry  za 12 n ilu  z ł
Zlot młodych przodow ników  pracy iu Łodzi

ŁÓ DŹ (kor. w!.). W niedzielę 
odbył się w Lodzi zlot m łodych 
p izodow ników  pracy, na który 
przybyło 600 dziewcząt i chłop
ców oraz liczni zaproszeni go
ście. K ró tk i referat podsumowu
jący pracę młodzieży przed w y 
boram i i I I  Zjazdem ZM P w y
głosi! przewodniczący Z L  ZM P 
to.w. Jerzy Chabeiski.

45 tys. młodych w łókniarzy, 
m etalowców, odzieżowców 
współzawodniczy w  Lodzi w  re
a lizacji czynu przedzjazdowego 
i przedwvborc7ogn. Realizacja 
tych już w poważnej mierze w y
konanych zobowiązań d..starczy 
naszemu państwu dodatkowo 
wyprodukowanych tow arów  o 
wartości około 12 m ilionów  zł.

W kombinacie bawełnianym  
Im. S ta lina ' — ja k  m eldowali 
na zlocie delegaci — 1800 chłop
ców i dziewcząt bierze udział 
w  czynie. W okiesie przygoto
wań do wyborów  i I I  Zjazdu 
Z.MP powstało w kombinacie 
im . S talina 51 pionów bezbra- 
kowych. W w yn iku  coraz lep
szej pracy młodzieży ilość tka 
nin  I gatunku wzrosła z 56.5 
proc. do 53 proc. Równocześnie 
załoga zmniejszyła ilość odpad
ków  bawełny z 6 proc. do 5

proc., co obniżyło kosztv własne 
o ponad 200 tys. złotych.

Za przodownictwo załogi m ło
dzieżowe fab ryk otrzym ały pro
porce wręczone im przez k ie
row nika wydz. młodzieży ro 
botniczej ZG ZM P tow. M ichal- 
kiewicza. W I I I  kw arta le  br. 
wysunęły się na czoło w prze
myśle bawełnianym  ZPB im. 
Harnama. W przemyśle w e łn ia
nym proporzec przechodni ZG 
ZM P otrzym ała młodzież Łódz
kich ZPW. W dziew iarstw ie — 
ZPDz. im. Rych lińskiego, w 
przemyśle odzieżowym — ZPO 
im. Więckowskiego, w  metalo
wym  •— ponownie Łódzkie Za
kłady Kinotechniczne. W ielu 
przodowników pracy otrzym ało 
cenne nagrody.

W uchwalonym  apelu młodzi 
delegaci wzywają swoich tow a
rzyszy z łódzkich fabryk do roz
szerzenia wspńtzawodnict wa 
oraz szerokiej kam panii kon tro 
li wykonyw ania zobowiązań.

Po południu odbyw ały się 
spotkania uczestników złotu z 
m łodym i kandydatam i rlo rad 
narodowych. Po spotkaniach 
przodownicy pracy oglądali 
sztukę sceniczną „N adzie ja" 
oraz ciekawe im prezy sportowe.

J. P IM C IIO W S K I

jęta nowy czyn — przystąpiła 
do pełnienia w a rt p rodukcy j
nych. w ezasłe których w ypro
dukuje m. in. wiele tysięcy me
trów  wężów gumowych oraz 
w iple m ilionów  pty t uszczelnia
jących.

Dla poparcia czynem wybo
rów do rad narodowych m ło
dzież K ujaw skich Zakładów Na
prawy Samochodów w Solcu K u 
jaw skim . stanowiąca praw ie KO 
proc. załogi — przystąpiła do 
pełnienia w a rt produkcyjnych. 
Praw ie na każdym stanowisku 
pracy w idn ie ją  już czerwo-e 
proporczyki. M łodzież KZNS 
pełniąc w a rty  postanowiła tak 
pracować, by ich zakład w yko
na! do dnia wyborów  roczny 
plan produkcji i dodatkowo w y 
rem ontował 3 samochody cięża
rowe.

Wśród w ie lu  zobowiązań na 
szczególne wyróżnienie zasługu
je brygada zetempowca K ub ia 
ka. która postanowiła zwiększyć 
wydajność pracy o 4 proc. i 
skrócić remont samochodów o 
dwa dni. Brygada młodzieżowa 
tow. Olszyny pełniąc wartę 
przedwyborczą wyrem ontu je po
za planem 2 s iln ik i.

J. NADOLSK1

Do wyborów  
bez zaległości 
w dostawach

Na apel chłopów z N iegibałic 
(pow. A leksandrów K u jaw sk i) 
coraz w ięcej wsi woj. bydgo
skiego organizuje zespołowe do
stawy żywca. M. in. w ostatnich 
dniach 43 mało i średniorolnych 
chłopów ze wsi K u ja w k i i W y- 
socinek w  powiecie A leksan
drów  przyw iozło na punkt sku
pu w Bądkowie 180 sztuk beko
nów. przekraczając roczny pian 
obowiązkowych dostaw o praw ie 
3 tys. kg.

O ca łkow itym  wykonaniu ro
cznych planów zameldowali rów 
nież chłopi z Krzywogońca, Mą-

tego Gacna, W ie lk ich  Budzisk 
I Brzózią pow. Tuchola.

Z tysięcy zobowiązań, które 
podjęli chłopi pow iatów W łoda
wa. Lub lin . Luków  i K raśnik, 
większość jest już wykonana.

M. in. w  gm inie Sobibór w 
pow. W łodawą nié ma już ani 
jednej wsi. którą zalegałaby z 
obow iązkowym i dostawami zbo
ża. T ytko  k ilka  procent brakuje 
jeszcze gm inie do pełnego w y
wiązania się z dostaw' zwierząt 
rzeźnych i m leka — tak, że do 
dnia wyborów  i te należności 
będą całkow icie uregulowane. 
Za. przykładem przodującej wsi 
te j gm iny poszły inne wsie z 
sąsiednich gm in: O kuninka. Ja- 
nówka. Wólką W ytycka. Prze
chód. W ygnanka. Czopuika i 
S tawki, gdzie realizacja wszyst
kich dostaw jest już na ukoń
czeniu.

Młodzież
Zakładów Chtmicznyc

„ D w o r y “

— pionierom
Na apel młodzieży „Ursusa 

o otoczenie opieką pionierów 
pracujących w' Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych odpo
wiada młodzież licznych zakła 
dów przemysłowych wojewódz 
twa krakowskiego.

Ostatnio po młodzieży z No
wej H uty cenne postanowienia 
podjęła młodzież z Zakładów 
Chemicznych „D w o ry “  koło O 
święcim ia. Postanowiła ona 
przekazać pionierom różne nrzą 
dzcnia elektryczne, kom plety na 
rzędzi ślusarskich, zainstalować 
w  pionierskich gospodarstwach 
kilkanaście aparatów telefonicz
nych itp . Większość tych urzą
dzeń młodzież wykonała z za
oszczędzonych m ateriałów . Do 
pion ierskich św ie tlic  wyślą m ło
dzieżowcy z „D w orów “  sprzęt 
do zajęć św ietlicowych oraz 
książki do b ib lio tek i.

Do wszystkich członków Zwiqzków Zawodowych, 
do wszystkich robotników i pracowników

Centralna Rada Zw iązków Zawodowych wystosowała apel 
do wszystkich członków Zw iązków  Zawodowych, do wszyst
k ich robotników  i pracow ników, w k tó rym  cz.yiamy m. in.:

5 grudnia naród polski w po-., czystości miast i osiedli,. doqodoej
w szechnych, rów n ych . bezp> „• * by. . . . . .  . , , zwalczali marnotrawstwo. biuro-
średnich i ta jn y c h  w yborach  j kratyzm i bezduszność wobec po- 
powoła do 7.vcia nowe radv na- 1 trzęb • kłopotów obywjteli, aby 
rorinu p — D rp im  ,v ł i r ł / v  hiHn ; wiernłe służy!« tym, którzy ich doron u e  — organa w ianzy ludu , orqanów wład2 powołają, 
pracującego. I

Lud w y b .c a z  b e d z i, swo.ch | T - W y S
nbv rozszerzyli «wa współprace 7 
radam i naród nw rn! /wracając sfe 
w da!«zvm  cłaęti do w szystkich  
zw iązkow ców  aby wszyscy Jak ]e-

dydatów  do rad narodow ych po to, 
aby spełnili słuszne • spraw ien  i 
we żądania mas p racu jących , aby 
troszczy li sie o popraw ę sytuacji 
m ieszkan iow ej, o szkołv i placów  
ki k u ltu ra ln e , aby dbali o s p raw 
ne zaopał rzen ie  ludności w pro  
du kty  i tow ary  p rzem ys łó w -, aby 
zapew n ili dobra prace piacówok  
ochrony z d ro w i*  i szpital* żłob
ków i przedszko li, aby p ilnow ali

den m ąż w zjęlt ud zia ł w w rbo rach  
do rad narodow ych apel CRZZ gło- 
sl:

Niech wszędzie na cześć w ybo
rów  do rad . na poparci# n asze jo  
p ro g ram u  w a lk i o lepsze życie i 
pomyślność O jczyzny rozw in ie  sie 
socjalistyczne współzaw odnictw o  
pracy;

— o Jak najlepsze w ykonan ie  ł 
przekroczen i#  zadart roku  1954:

— O oszczędność i w yższa w y. 
dajność pracy , o lepsza jakość I 
boqatszy asortym ent tow arów ;

— o w zrost p rod ukc ji ro ln e j I 
zaopatrzen ie  m iast i wsi,

— o chlubne i zw ycięski#  za 
kończenie 5 roku  planu 6-letniego.

W dniach prrcdw ybnrc /ych — gin«! apel — stańmy wszyscy 
na wartach pracy! Wszyscy do w a lk i n dobrobyt, pokój, o so
cjalizm . Wszyscy do urn wyborczych! W szysfkie glosy na kan
dydatów Frontu Narodowego!

Depesze z okazji 10-!ecia 
Ludow ’ej R e p u b l i k i  A l b a n i i
Do

Towarzysza H A D Ź I LFS IH  
Przewodniczącego Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego 
Ludow ej Republik i A lb an ii

T i r a n a
Z okazji Narodowego Święta 10-łeela Ludowej Republiki Alba 

n il przesyłam Wam, Towarzyszu Przewodniczący, oraz Prezy
dium  Zgromadzenia Ludowego Ludowej Republiki A lbam i 
i bratn iem u narodowi albańskiemu najserdeczniejsze pozdrowie
nia w im ieniu narodu polskiego i Rady Państwa Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Naród albański może się poszczycić poważnymi sukcesami 
osiągniętym i w ubiegłym  10-leciu w dziedzinie gospodarczego 
i kultu ra lnego rozwoju swego kra ju , w umocnieniu jego nie
podległości oraz nierozerwalnych braterskich więzów solidar
ności i współpracy, łączących go z w ie lk im  obozem pokoju i so
cja lizm u. któremu przewodzi Związek Radziecki.

P rzy jm ijc ie . Towarzyszu Przewodniczący, gorące życzenia dal
szych nieprzerwanych postępów Ludowej A lban ii w budowni
ctw ie  socjalizmu i podnoszeniu dobrobytu ludności. Niech roz
kw ita  i pogłębia się przyjaźń polsko-albańska we wspólnej w a l
ce o zbiorowe bezpieczeństwo w Europie, o trw a ły  pokój na: 

świecie, o szczęście naszych narodów ’
ALE K S A N D E R  Z A W A D Z K I 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej

Z  okazji 10-lerla Ludow ej A lb an ii depesze z życzeniami w y 
sia li również: Prezes Rady M in is trów  J. Cyrankiew icz oraz K ie
row n ik  M in isterstwa Spraw Zagranicznych M. Naszkowski.

Spotkanie przyjaźni w Stalinstadt

„Naszym wspólnym obowiązkiem jest obronić 
przed zniszczeniem Berlin i Warszawą”

(Korespondencja własna z NRD)
Dzień 27 listopada w  Z ielonej 

Górze zapowiadał się niezbyt 
pogodnie. W ia ł zimny, prze jm u
jący w ia tr. Drogi były oblodzo
ne, niebezpieczne do jazdy sa
mochodem.

W m iarę zbliżania się do gra
nicy rosło zniecierpliw ienie, 
każdy z delegatów na spotkanie 

młodzieżą niemiecką pragnął 
jak  najszybciej spotkać się ze 
swym i przyjació łm i z NRD. W 
chw ili, gdy wjeżdżaliśm y na 
most graniczny, jak na komendę 
opróżniły się wszystkie siedze- i 
nia. a okna autobusów szczelnie j 
w ype łn iły  się głowami. Z dale- i 
ka słychać już było okrzyk i na j 
cześć młodzieży polskiej i na 
cześć przyjaźni polsko-niem iec
kiej. To młodzież i starsze spo
łeczeństwo F rank fu rtu  nad Odrą 
przybyło — pomimo deszczu — 
powitać naszą delegację.

W S talinstadt •— niem ieckie j

Delegację polską w  serdecz
nych słowach pow ita ł Konrad 
Nauman, i sekretarz Wojewódz
kiego Zarządu FD.J we F rank
furcie. Zaledwie przebrzm iały 
oklaski, na trybun ie  ukazuje się 
sekretarz. C entra lnej Rady FDJ 
Sepp Roemisch.

„W  ostatnich tygodniach — mó- 
y-it Roemisch — m łodzież n ie
m iecka zdecydowanie w ystąpiła  
przeciw ko planom m ilitarystów . 
Coraz donośniej rozlega sie glos 
m łodzieży zachodnio-niem ierkie.t: 
„A n i iednego żołnierza, ani Jedne
go grosza dla zbrodniczego rożim ti 
adenauerowskiego“ .

Coraz wiece! m łodych N iem ców  
staw ia sobie pytanie: „W  im ię  
czyich interesów m iodzie / n ie
m iecka ma hyc mięsom arm a t
n im “ . Znow u w interesie tych. 
którzy  siedzą na workach złota i 
cudzym i rekam i chra wydobywać  
kasztany z ognia. Znow u ma być 
Oświęcim  i M a jdanek . Oradour i 
Lid ice. Coventry i Stalingrad?  
Nie. nigdy w ięce j“ .

Z uwagą i skupieniem słuchali
Nowej Hucie — k tó ry  przyb ra ł | zebrani przemówienia Ewy Bal-

cerzak. sekretarza ZG ZMP. k tó
ra m ów iła o wspólnym celu na
szej w a lk i.

z okazji naszego przyjazdu od
św iętny wygląd mieniąc się tę
czą kolorowych flag: czerwo
nych, biało-czerwonych, niebie- 
kich — odbyło się drugie spot

kanie — z młodzieżą tego no
wopowstającego miasta.

Na placu w S talinstadt dele
gację naszą powita ła licznie ze- 

ana młodzież nowych ?kkó! i 
zakładów tego miasta. B ur
m istrz S talinstadt— A lbe rt Wet- 
tengel w serdecznych stówach 
pozdrow ił naszą delegację w 
im ieniu władz państwowych i 
miejscowych organizacji. W od
powiedzi tow. Bujak, przewod- 

iczący Zarządu Wojewódzkiego 
Z.MP w Z ie lonej Górze podzię- 
ował za serdeczne przyjęcie na

szej delegacji.
Po zwiedzeniu kom binatu hut- 

iczcgo. k tó ry  w yw arł na nas 
olbrzym ie wrażenie swym ogro- 

em i nowoczesną techniką od
był się wspólny wiec młodzieży 
polskie j i n iem ieckie j w Domu 

u łtu ry  im. Ernesta Thalm an- 
na.

rządu powiatowego FD J Glin-“
the r Haman, przodow nik p ra
cy z Zielonogórskich Zakładów 
Przemyślu Drzewnego — Fran
ciszek M iko ła jek  i m istrz  spor
tu NRD Eleonora Neumarm. 
W szystkie te trzy  wystąpienia 
cechowało jedno: w iara  w  osta
teczne zwycięstwo s ił pokoju, 
w iara  oparta na trw a łe j, wciąż 
pogłębiającej się przy jaźn i na
szych bra tn ich  k ra jów .

Uczucia i m yśli m łodzieży 
po lskie j i n iem ieckie j znalazły 
odbicie w  rezo lucji końcowej, 
p rzy ję te j jednogłośnie.

..P raśn iem y żyć w pnirojn — 
czytam y m. in. w rezolucji. — 
Protestu jem y przeciwko układom  
z Londynu i Paryża. P rotestu je
my nrzeeiw wskrzeszaniu neohit- 
lerowskiego W ehrm achtu.

M y. uczestnicy spotkania przy
jaźn i w S ta linstadt z całego ser
ca popieram y pokojowe propozy
cje rządu radzieckiego w sprawie  
bezpieczeństwa zbiorowego.

D om agam y się zjednoczenia  
N iem iec na pokojow ych i demo
kratycznych zasadach“.

Po odczytaniu rezo lucji na 
sali zapanował tru d n y  wpi-ost 
do opisania entuzjazm.

W k ilk a  m in u t po zakończe
niu  wiecu robotniczy zespół 
pieśni i tańca Zakładów W al
cowniczych w  Riesa w ystąp ił 
zc swoim programem artystycz
nym. Wieczorem odbyła się za
bawa. Niebieskie i zielone ko- 

! szuIe m igały w tanecznym w i- 
r?,e -prurj no nawet było odróż
nić kto  jest Polakiem, kto  

K raw a ty  i  koszule 
zm ieniły właścicieli.

Spotkanie w S ta linstad t było  
nie pierwsz3'rh i nie ostatn im  
spotkaniem młodzieży po lskie j 
i n iem ieckie j. Każde z tych 
spotkań pogłębia braterskie 
stosunki między naszą m łodzie
żą — naszymi b ra tn im i k ra ja 
m i we wspólnej walce o pokój, 
o trAvałe bezpieczeństwo, w Eu
ropie. I dlatego nie jest p rzy
padkiem. że spotkania te noszą

„K ocham y nasz k ra j — m ów iła  
Ewa Batccrzak — rad u je  nas jego 
ro zk w it gospodarczy i ku ltu ra ln y .
K ocham y stworzone własną pracą 
i w ysiłk iem  całego narodu nowe 
m l a sta i n«fed1a p łos^tifijow t» , 
domy k u ltu ry  | przedszkola. N a 
szym wspólnym zadaniem jest 
uchronić ludność tych m iast, lu d 
ność wsi od cierpień j zagłady.
Naszym wspólnym  
jest obronić przed zniszczeniem  
m ury  B erlina  i W arszawy, Pragi 
I Drezna.

Nasza wspólna w alka  o bezpie- | Niemcem, 
czeństwo Europy jest w alką o to. 
by pod żadnym  pozorem nie do
puścić do wskrzeszenia W ehr
m achtu. -Test to sprawa ogólno
ludzka i jest ona naszym najw aż
niejszym  zadaniem . Dlatego żada
m ę odrzucenia układów  pary 
skich**.
Jeszcze nie u m ilk ła  owacja 

po przem ówieniu Ewy Balce- 
rzak, gdy przed stołem prezy
d ia lnym  z jaw ia ją  się delegaci 
polscy, którzy wręczają przed
stawicielom młodzieży niem iec
k ie j podarunku ¡nazwę „Spotkań przy jaźn i .

Po tym  kolejno zabierali głos
w  dyskusji: przewodniczący za - I  L. ZARĘBA

Przedwyborcza narada aktywu w Stolicy

Wzmóc pracę wyjaśniającą 
wśród wyborców

*

Depesza z okazji Święta Narodowego 
Jugosławii

D o

Jogo Ekscelencji
ran a  Marszałka JOSIPA RRD7.A T IT O  
Prezydenta Federacyjnej Ludowej 
Republik i Jugosław ii

B e l g r a d
Z okazji Święta Narodowego Federacyjnej Ludowej Republiki 

Jugosław ii proszę przyjąć moje gorące pozdrowienia oraz na j
lepsze życzenia szczęścia I pokojowego rozwoju narodów Jugo
sław ii, jak również życzenia osobistej pomyślności Waszej 
Ekscelencji.

A LE KSAN D ER  Z A W A D Z K I 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej

Protest polskich prawników 
w zwigzku z procesem przeciwko KPD

P i ę k n o  P o  z n a  n i a

™  ----------- — .............— ------- —

Ostatnio poważnie ożyw iły  
pracę K om ite ty  F rontu Narodo
wego Stolicy. W 533 zebra
niach. na których wysuwano 
kandydatów  do rad uczestni
czyło 85 600 osób. W atmosfe
rze rzetelnej trosk i o dobro 
wspólnych spraw wysuwano 
kandydatów do rad: p rzo 
dujących roN itn ikó w , rz e 
m ieśln ików , naukowców, a r
tystów  | lite ra tów , p rzed
staw ic ie li m łodzieży 1 k o 
biet, ludzi reprezentujących 
różne środowiska społeczne. Po
za kandydatam i zgłoszonymi 
przez KFN  uczestnicy zebrań 
również sami wysunęli k ilkuse t

kandydatów  do warszawskich I Szczególnie cenna jest łn łc ja - 
rac*- tyw a tych KFN, które od razu

W ie lk ie  znaczenie m ia ły  spot- poczyniły k ro k i w celu natych- 
kania z kandydatam i do rad, na j m iastowego wprowadzenia w 
których w yborcy w ysuw ali pod j życie postulatów mieszkańców 
ich adresem konkretne postu la-j I tak na W oli, dz ięk i współpra- 
ty. W zebraniach tych do 23 bm. | cy K FN  z Dzielnicową Radą
uczestniczyło ponad 70 tys. o- 
sób. Spośród nich 10 tys. za
b iera ło głos w  dyskusjach na 
tem aty bezpośrednio związane z 
codziennym żydem. Mieszkańcy 
domu przy u licy  M iodowej 10/12 
poruszali problem  złego zaopa
trzenia sklepów. W  obwodowym 
K FN  na M okotow ie wysunięto 
p ro je k t utworzenia Domu M ło 
dzieżowego.

Korespondenci „Sztandaru Młodych” 
kandydatami na radnych

W ielka sala przyszłego Domu 
K u ltu ry  w P io trkow ie  T ry b u 
na lsk im  wypełniona po brzegi. 
Są tu robotnicy Kom binatu Ba
wełnianego im  N ow otki, hu ty 
„H o rte ns ja " i „K a ra “ , Zakła
dów Drzewnych.

Spotykaia się dziś z kandyda
tam i na radnych do M RN (patrz 
zdjęcie na str. 1).

Na m ównicy przodujący zdob- 
n iarz kryszta łów  huty „H o rte n 
s ją“  odznaczony srebrną odzna
ką przodownika pracy. Zdzisław 
S idow ski (jest on koresponden
tem „Sztandaru M łodych").

„Cieszę się — m ów i — że d a 
rzycie mnie t a k i m  zaufaniem  t 
postaram się go nie zawieść. 
Władza Indowa oticbrzyla prze
de mnę przyszłość, dala mi 
możność żyć po ludzku, p r a c o 
wać i uczyć się. Staram  sie 
zwalczać niedociągnięcia, które 
przeszkadzała ludziom p r a c y  le
p ie j żyć 7. kłopotami z w r a c a m  
się o p o mo c  do  „ S z t a n d a r u  M l o -  
dych" Praca k o r e sp on d en t a  d a 
ła m i dużo s a t y s f a k c j i ,  ponie
waż bezpośrednio przyczyniłem 
się do  zwa l cz en ia  w i e  in  nieci  n- 
c ią g m ę ć - W  n as zy m D M I l - z e  
s ł abo  j o z w n a  się praca k u l t u 
r a l n a  i w i r  ho t re i wrz n  Jeże l i  r<> 
stanę r a d n y m , p o r  la r a m  się spo- 
w rt-n ra ć .  zebu zainteresowała 
Się tym M RN".

Brygadzista p lacowy Z a k ła 
dów Drzewnych, M arian  Para
dowski (również korespondent 
naszej gazety) m ów ił m. in., że 
szczególnie in teresu ją go w a run 
k i pracy m łodocianych w  zakła
dach, sprawa rem ontów budyn
ków m ieszkalnych dla rob o tn i
ków, ożyw ienie życia k u ltu ra l
nego i  sportowego w  dzielnicy 
Bugaj.

Szwaczka M aria  Sza] prze
wodnicząca koła ZM P w Z ak ła 
dach „Nasza przyszłość“ , radna 
MRN wskazała, że w iele zależy 
od aktywności młodzieży by no
wa ' rada spełn iła swe zada
nia.

Zabierając głos w  dyskusji ob. 
Konieczny, z Zakładów Drzew
nych postulował przed przysz
łym i m łodym i radnym i zajęcie 
się sprawą zmiany miejsca spa
lania padliny zwierzęcej, k tó 
re j wyziewy zanieczyszczają 
pow ietrze w dzie ln icy miesz
ka lne j Bugaj.

W iele konkretnych zadań ma
jących na celu m in. zabezpie
czenie dobrego i wesołego od
poczynku młodzieży po pracy 
wysunęli zebrani przed swymi 
kandydatam i. Realizacja tych 
zadań zależy od przyszłej rady 
żebranie wykazało, że ludność 
P io trkow a poprze swoją radę,

(J. U.)

Narodową przedłużono o pó łto
ra km lin ię  autobusową 109. u- 
ruchom iono dodatkową lin ię  
109-bis, ustawiono na życzenie 
mieszkańców hotelu robotnicze
go i studentów — nowy przy
stanek tram w a jow y przy ul. 
Obozowej.

K F N -y  pow inny już od zaraz 
starać się o wykonanie zaleceń 
«wsuniętych na przedw ybor
czych zebraniach. Bardzo cen
ne są czyny społeczne, w ra 
mach których sami zaintereso
wani współuczestniczą w  w yko
naniu postulatów. Tak jest np. 
w M łocinach, k tó rych  m ieszkań. 
cv tuż przystąp ili do budowy 
chodnika.

A k tyw iśc i K F N  pow inn i w 
dniach przedwyborczych jeszcze 
bardziej wzmóc aktywność 
szczególnie w pracy w yjaśn ia ją 
cej. tak bv wszyscy wyborcy 
Stolicy zrozum ieli w pełń: sens 
i znaczenie wyborów.

O tych sprawach szeroko mó
w iono na przedwyborczym  ze
braniu ak tyw u  K om ite tów  Fron
tu Narodowego, Rad Narodo
wych i K om ite tów  B lokowych 
Stolicy, zorganizowanym 28 bm. 
w ha li ZS G wardia. W prezy
dium  zebrania obok czołowych 
działaczy S to licy zaję li m ie j
sca: wiceprzewodnicząca Żarz. 
Stoi. ZM P — Tłoczek oraz ak
tyw ista  K FN  m łody ślusarz z 
FSO K aro l Polak.

A k ty w  uchw a li! rezolucję, w  
k tó re j wzywa mieszkańców 
S tolicy do oddania swych gło
sów na kandydatów Frontu Na
rodowego w wyborach do Sto
łecznej i Dzieln icowych Rad 
Narodowych.

Zasłużoną nagrodą dla ak
tyw u za jego ofia rną pracę byl 
koncert „Mazowsza“ , k ie row a
nego przez kandydata do St. 
RN — Tadeusza Sygietyńskie- 
80.

8. i

W związku z toczącym się w 
K arlsruhe procesem przeciwko 
Kom unistycznej P a rtii Niemiec 
— polscy profesorowie prawa 
wystosowali do przewodniczące
go Federalnego T rybunatu K on
stytucyjnego depeszę, k tóra g ło
si m. in .:

„M y , niżej podpisani, uważa
my za nasz obowiązek wyrazić 
stanowczy protest wobec odby
wającego się w te j chw ili proce
su w Karlsruhe. . Proces ten 
uważamy za próbę fot (na!po
prawnego zakazu działalności 
partii kom unistycznej w Niem
czech zachodnich. Dziś, gdy w y
s iłk i wszystkich narodów Eu
ropy skierowane są na’ u- 
trw a len ie  p ik o ju , na współ

pracę, by zapobiec niebez
pieczeństwu nowej wo jny, usta
nowienie zakazu działalności 
pa rtii, która walczy o pokój i 
prawa narodu niemieckiego,
byłoby rzeczą szczególnie szko
dliw ą. Doświadczenie h is to rii 
wskazuje, że delegalizacja partii 
walczącej w obronie praw i in 
teresów ludu pracującego pro
wadzi do faszyzacji życia po li
tycznego i prześladowań we
w nątrz kra ju , i do aw antu r na 
arenie międzynarodowej. Apelu
jem y o to, by prawo i ustawy 
nie u trudn ia ły  działalności Ko
m unistycznej P artii Niemiec, 
pa rtii służącej patriotycznym  
interesom narodu niemieckiego 
i sprawie pokoju.“

Widok na zamek. Foto: M ottl (C A R

Pierwszy występ
tanecznego zespołu Gruzińskiej SRR

Wystawa... smakołyków

W dniu 28 bm. w  sali Pań
stwowej Opery w Warszawie 
odbył się pierwszy uroczysty 
występ Państwowego Zespołu 
Tańca Ludowego G ruzińskie j 
SRR, przybyłego do Polski na 
zaproszenie K om ite tu Współ
pracy K u ltu ra ln e j z Zagranicą.

Na występ p rzyby li: członko
wie B iura Politycznego KC 
PZPR, Rady Państwa i Rządu 
oraz liczni przedstawiciele 
św iata ku ltu ra lnego stolicy. 
Obecny był charge d'affaires 
Ambasady ZSRR w  Polsce I. 
M ie ln ik .

Na n iezwykle bogaty, nowy 
program występu złożyły się 
tańce gruzińskie, za które ze
spól otrzym ał I nagrodę na ze
szłorocznym Festiwalu w Buka
reszcie; m. in. k ilka  tańców z 
cyk lu  „S ta ry  T y flis "  — „M u- 
cnambazi", „D że jran i", w  k tó
rych jako solistka wystąpiła Lu. 
dowa A rtys tka  G ruzińsk ie j SRR 
laureatka Nagrody S taiinow- 
skiej znakom ita tancerka N. 
Ram iszw ili.

Gorąco oklaskiw ano piękne 
sceny choreograficzne, osnute 
na tle pieśni ludowych — 
„P iękna dziewczyna" i „U  źród-

Kolejarze karszniccy wzywają do oszczędzania węgla
Maszyniści parowozowni głó

wnej w Karsznicach, pragnąc 
przyczynić się do dalszej obniż
k i kosztów własnych, na odbytej 
przed paroma dniam i k in leren- 
c ji pa rty jno  - ekonomicznej we
zwali wszystkie załogi parowo
zowni na terenie k ra ju  do 
współzawodnictwa o ty t li i

przodującej w  oszczędzaniu 
węgla.

Przodujący kolejarze karsz
niccy postanowili dołożyć sta
rań, by zrealizować zobowiąza
nie spalania 15 proc. mułu. W 
tym  celu pogłębią pracę uśw ia
damiającą wśród kolejarzy oraz 
przeszkolą maszynistów w ra
c jonalnym  spalaniu opalu.

la “ , pełne temperamentu 1 
wdzięku tańce ludowe ..Pierchu- 
11“ , „Parca", „S im d", o ryg ina lny 
taniec dziewcząt „Sam aja“  od- 
tworzony na podstawie zabyt
kowych fresków i wiele, wiele 
innych.

Najgorętszym i brawam i na
grodziła publiczność brawuro
wy taniec z sźablnmi „M ohodu- 
r i “  oraz tańczony przez męż
czyzn. a wymagający niebywa
łe j zręczności, taniec na pal
cach. Wiele tańców zmuszeni 
by li artyści bisować.

Po skończonym występie na 
scenę wniesiono kosze kw iatów , 
publiczność zaś powstawszy z 
miejsc zgotowała artystom  gru
zińskim  d ługotrw ałą owację.

PROGRAM RADIOWY

IV salach „P o lon i i"  w  Warszawie odbyła się Kra jowa Wysta
wa Wyrobów Cukierniczych, w  które j wzięło udział 40 pra - 
coipników cukierniczych z 30 miast Polski.

Na zdjęciu: warszawiacy podziwia ją eksponaty na wystawie.

Foto: Zyg. W dow lńskl (CAF)

na dzień 39 listopada 1951 r.
Program  I — na fa li 1322 m.
Program  dnia: 6.55, 15.25.

Wiadompści: 5.05, 6.00, 7.00,
7.40, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A udycja dla wsi. 5.25 M u  
zyka, 5.48 G im nastyka. 6.33 
K alendarz Radiow y, 7.15 M u zy 
ka, 7.45 „B łęk itna  sztafeta“ , 
8.10 U tw ory  Jana Brahmsa, 9.00 
„K ord ian" — fiagm . dram . J. 
Słowackiego. 9 40 Dla przed
szkoli, 10 05 Pejzaż# m uzyczne, 
11.00 ,.Z piosenką jest nam
wesoło“ , 11.25 Przegląd prasy 
stołecznej, 11.30 M uzyka 1 ak 
tualności, 12.10 M uzyka, 12.45 
A udycja dla wsi, 13.00 P rzer
wa. 13.30 Dla dzieci, 16.05 A u
dycja historyczna. 16.20 M u zy 
ka dla wszystkich, 17.00 „Z  
życia Zw iązku  Radzieckiego-\  
17 30 Koncer* rozrvwkn'*?v. 18 00 
M uzyka. 18 20 „L istą N r 7'* — 
opow, S. Dębów «¡.Kiego, 18.50 
Odpow iadam y słuchaczom w 
sprawach m iędzynarodow ych, 
¡9.00 Koncert O rk. PR p. d. St. 
Rachonia, 19.50 A udycja  dla 
wsi, 20.30 K oncert sym fonicz
ny, 21.35 A udycja  literacka,

21.45 N ajp iękn ie jsze m elodie,
22.00 K ro n ika  sportowa, 22.10 
M uzyka  taneczna.

Program  I I  — na fa li 367 m.
Program  dnia: 5.28, 13.05.

W iadom ości: 6.00, 7.00, 7.40,
14.09. 18.15, 21.30, 23.55.

Od godz. 5.35 do 7.45—trans»  
m isja Pr. I.

7.45 P rzerw a. 13.10 M uzyka  o- 
peretkow a. 13.30 Dla kółek m ło 
dych historyków , 14.10 D!a klas 
I I I  i IV . 14.32 Koncert solistów,
15.00 Korespondencja z zagra
nicy, 15 10 Koncert ro zryw ko
w y. 17.00 Dla dzieci, 17.30 Na 
w arszaw skiej fa li, 18.00 „Ze  
sportu“ , 18.20 K oncert k ra k o w 
skiej O rk . 1 Chóru PR, 19.00 
M uzyka  i aktualności, 19.25 A u
dycja literacka, 19.45 M uzyka,
20.00 Transm isja m iędzypań
stwowego meczu bokserskiego 
Belgia — Polska z A n tw erp ii,
21.45 Wiadomości sportowe, 
21.50 M uzyka  taneczna, 22.20 
„W  dziw nym  mieście“ — ode. 
pow. J. Hen a, 22.40 M uzyka  k a 
m eralna, 23.05 M uzyka  tane
czna.

* ^ P O Ł D Z IE L N IA  muzy-
kóut i pedagogów w f  

Poznaniu, uwzględnia jąc  J 
l iczne życzenia mieszkań- J 
ców miasta, przystąpiła do f
uruchomienia 5 zespołów 
instrumentalnych, które na f  
podstawie zamówień będą J 
obsługiwały różnego rodzą- J 
ju  uroczystości rodzinne. W  J 
słciaci kilkuosobowych ze- J 
społów orkiestra lnych wej-  j 
dą pe łnokwd li f ikowani mu-  ł  
zycy, co zagwarantuje wła-  ■ 
śeiwy poziom w yko nyw a• 
nycl i u tworów muzycznych. 
T O W A R Z Y S T W O  Wiedzy 
1 Powszechnej w K rako

wie od połowy pa idz iern i- , 
ka br. zorganizowało już  /  
ponad 500 odczytów, zwią- (  
zanych z problematyką wy- f  
borów do rad narodowych i  t  
zmianami jakie zaszły w  f  
województwie w  ciągu 10- f  
lecia oraz zagadnieniami ł  
ro lnym i.  f



Ha konferencję w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie 

Delegacje rządowe
Bułgarii, Rumunii, Czechosłowacji i Węgier

przybyły do Moskwy
M O SKW A. W  niedzielę przy* 

b y ły  do M oskwy, by wziąć
udzia ł w  kon ferencji k ra jów  
europejskich w  spraw ie zapew
nien ia  pokoju i bezpieczeństwa 
w  Europie, delegacja B u łga r
sk ie j R epub lik i Ludowej z za
stępcą przewodniczącego Rady 
M in is tró w  A. Jugowem i  dele
gacja R um uńskie j R epublik i
Ludow ej z p ierwszym  zastępcą

przewodniczącego Rady M in i
s trów  Stoica Chivu na czele.

Delegacje po w ita ł zastępca 
przewodniczącego Rady M in i
s trów  ZSRR M. Z. Saburow.

Tegoż dn ia do M oskw y p rzy
była delegaeja rządowa Repu
b lik i Czechosłowackiej, k tó re j 
przewodniczy prem ier W. S iro- 
k y  oraz delegacja W ęgierskiej

R epub lik i Ludow ej z pierwszym  
zastępcą przewodniczącego Ra
dy M in is trów  W ęgierskiej Repu
b lik i Ludowej Andrasem He- 
gedusem na czele.

P rzybyłych w ita ł:  p ierwszy 
zastępcą przewodniczącego Ra
dy M in is tró w  ZSRR i  m in is te r 
spraw zagranicznych ZSRR W. 
M. M ołotow .

Przemóiuienie Otto Groteiuohla 
na lotnisku moskiewskim

M O SKW A. W  dniu ?7 bm. przybyła  do M oskwy na konfe
rencję kra jów  europejskich w  spraw ie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w  Europie delegacja rządowa NRD z prem ie
rem  NRD Otto G rotewohlcm  na czele. Po przybyciu do Mo
skw y prem ier G rotewohl w yg łos ił na lo tn isku następujące 
przem ówienie:

,,Drodzy przyjacie le ! Delega
cja  rządowa N iem ieckie j Repu
b lik i Demokratycznej dzięku je 
W am serdecznie za przy jac ie l
skie powitanie, które nam zgo
towano.

Rząd nasz x w ie lką  radością
p rzy ją ł in ic ja tyw ę  i zaproszenie 
rządu radzieckiego na konfe
rencję, która rozpatrzyć ma 
spra wę stworzenia systemu bez
pieczeństwa zbiorowego w  Eu
ropie. W propozycjach Zw iąz

ku Radzieckiego i w  konse
kwentne j polityce pokoju, pro
wadzonej przez ZSRR, w idzim y 
gwarancję utrzym ania pokoju 
na całym świecie.

N iem iecka Republika Demo
kratyczna w ita  te propozycje 
szczególnie gorąco, gdyż ich u- 
rzeczyw istnienie stw orzy wa
ru n k i sprzyja jące zjednoczeniu 
Niemiec i usunie przeszkody na 
drodze do zawarcia tra k ta tu  po
kojowego z Niem cam i , a tym

samym z likw id u je  źródło niepo
ko ju  w Europie. Realizacja pro
pozycji radzieckich przyczyn i
łaby się do ustanow ienia w 
Europie długotrwałego pokoju.

Pozdraw iam y serdecznie całą 
ludność bohaterskie j stolicy 
k ra ju  socjalizm u — M oskwy, 
ja k  również wszystkie narody 
Zw iązku Radzieckiego, które 
w y trw a le  sto ją  na straży poko
ju . Zapewniam y Was wszyst
kich, że p rzyby liśm y tu ta j z go
rącym  pragnieniem, by w raz z 
przedstaw icie lam i innych naro
dów przeprowadzić dyskusję i 
powziąć uchw a ły w  sprawie 
bezpieczeństwa, a tym  samym w 
spraw ie pokoju w  Europie i na 
całym  świecie.

„R o ko w an ia
z a m i a s t

karab inów ”
Demonstracje w Niemczech zach.

BER LIN . — W Kassel odbył 
się W ielki w iec z udziałem 
k ilk u  tysięcy mieszkańców m ia
sta. Wiec został zwołany pod 
hasłem protestu przeciwko pla
nom uzbrojenia Niemiec za
chodnich. Na sali .w idn ia ły  tra n 
sparenty z napisam i: „C h ron ić  
młodzież 
„Rokow ania zamiast karabi 
nów “ , „Precz z m ilita ryzm em  i 
wojną, precz z układam i pa ry
sk im i“ .

Jak donosi prasa zachodnio
niemiecka, Adenauer przybył 
do Augsburga na zebranie w y 
borcze. Sala. w  k tó re j odbywa
ło się zebranie, wyglądała ja k

Jak Mr Churchill wyobraża sobie 
obowiązki sojusznika?

Artykuł dziennika „Prawda“ o przemówieniu Churchilla w Wnodiord
M O SKW A. Na lamach dziennika „P raw da“  ukazał się w  niedzielę a rty k u ł J. Paw łowa pt. 

„Zdem askowanie się“ , kom entujący znane przemówienie C hurch illa  w  W oodford. A u to r a rty 
ku łu  cytu je  również lis ty  wym ienione między C hurch illem  a J. W. S talinem  w  okresie działań 
wojennych w re jon ie gór Ardeńskich w  styczniu 1945 r „  według historycznych m ateria łów  
Radzieckiego B iu ra  Inform acyjnego za rok 1948. W artyku ie  tym  czytamy m.in.:

nak. że za dwa miesiące angie l
ski dowódca naczelny Montgo
m ery na rozkaz C hurch illa  
zacznie „starannie przechowy
wać“ broń odebraną wrogow i 
i przygotowywać się do ponow
nego oddania je j we w rogie rę-

Ludzie zainteresowani w  od
rodzeniu W ehrm achtu najspo-

PrZ- r ?^ r 1‘ . ' i ko jn ie j oświadczają, że zbawca
m i cyw iliza c ji zachodniej mają 
być pobici generałowie h itle 
rowscy i ich następcy. Zapew
n ia ją  oni co prawda od czasu

I od razu na polu b itw y , z które- 
I go nie wyniesiono jeszcze s .-. 
i juszn ików  rannych we wspólnej 
i  walce.

Nie jest w iną  C hurch illa , że 
wykonanie tego „prostego“  p la
nu odw lokło się na 9 lat. A i 

zwolennicy tych 
muszą

W końcu grudnia  1944 roku w o j
ska h itlerow skie  podję ły  natar
cie na fronc ir zachodnim  w  le jo -  te ra z  m szczę  
r i»  gór Ardeńskich. n rzerw ały  1 ,
fro n t i postaw iły  wojska angio- agresywnych zamierzeń 
am erykańskie  w obliczu c iężkiej : w szelkim i sposobami maskować

obóz wojskowy. Sprowadzono j m oloty i działa uda się skiero 
150 um undurowanych po iic jan- 
tów  i kilkudziesięciu w  c y w il
nych ubraniach. Przemówień, e 
Adenauera zostało przyjęte bar
dzo chłodno.

do czasu, że skoro ty lko  zosta- [ ce> zamierzając nawiązać współ- j 
ną ra ty fikow ane układy pary- | Pracó z tym i. których C hurch ill

| nazywał pogardliw ie „dz ik im i 
| H unnam i“ . Podczas w o jny a n - j 
I gieiskie osobistości o fic ja lne  o- J

___ ______ _____  j świadczały w swych publicz- j
ać na wschód — to wówczas ; n .vcj1 enuncjacjach: „W  ostat-

skie i utworzona już  bedzie pół
m ilionowa zachodnio-niemiecka 
arm ia odwetu, gdy je j czołgi, sa-

O dpow iedź  rządu A u s tr ii na notę  ZSRR
M O SKW A. 27 bm. ambasada 

austriacka w  Moskw ie przesła
ła M in is ters tw u Spraw Zagra
nicznych ZSRR następującą od
powiedź rządu A u s tr ii na notę 
rządu ZSRR z dnia 13 listopa
da 1954 roku.

„Rząd federalny popiera w  za
sadzie każdą konferencję, k tó 
ra może się przyczynić do osła
bienia napięcia w  stosunkach 
m iędzynarodowych i  do zape
wnien ia pokoju.

Uważa on jednakże, iż kon

ferencją w  spraw ie uregulowa
nia problemu bezpieczeństwa 
ogo I noe u ropę j s k i ego powinna 
być poprzedzona wyczerpującą 
wym ianą poglądów. K onferen
cja taka mogłaby spełnić swe 
zadanie ty lk o  wówczas, gdyby 
w zię ły  w n ie j udzia ł wszystkie 
państwa istotn ie zainteresowa
ne w  uregulow aniu problem ów 
europejskich“ .

Odpowipdź rządu austriac
kiego głosi następnie: „K ie ru 

jąc się dążeniem do prowadze
nia p o lity k i przyjaznych sto
sunków ze w szystkim i mocar
stwam i. austriacki rząd fede
ra lny  mógtby wziąć udzia ł w 
konferencji m ającej na celu 
rozwiązanie ogólnoeuropejskich 
problem ów — ja k  to proponu
je  rząd Zw iązku Radzieckiego 
w  nocie z 13 listopada —• ty lko  
w tym  wypadku, jeśli uczestni
czyć w  n ie j będą przynajm nie j 
wszystkie mocarstwa okupujące 
wciąż jeszcze A ustrię “ .

Zacieśnia się 
p r z y k a ż  i i  

E liS S iy c h  n t H O d Ó W
Pfzem iwicnie Mikojana w Helsinkach

H E L S IN K I. — W sobotę od
było się w Helsinkach uroczy
ste spuszczenie na wodę d ru 
giego lodołamacza budowanego 
dla Zw iązku Radzieckiego w 
myśl fińsko-radzieckiego u k ła 
du handlowego. •

W uroczystości w z ię li udzia ł 
m. in. prem ier F in land ii U. K ek- 
konen, m in is te r spraw zagra
nicznych J. V iro la inen oraz in 
ni członkowie rządu fińskiego.

zajmą się oni rzekomo naw ią- 
j  zaniem... przyjaźni ze Zw iąz
kiem Radzieckim. Dlatego też na
zywają om wskrzeszany W ehr
macht „mostem do pokoju“ .

n ie j fazie propagandy niem iec
k ie j zadźwięczała nowa nuta: 
u trzym ajc ie  się jeszcze pewien 
c-zas. aż -rozejdą się drogi A n - 
glosasów i Rosjan. Jak wszyscy

W szystkie te ordynarne chw yty j wiecie, nadzieję te już runę ły“ , 
propagandowe są tak stare i j ,e ° t °  teraz dow iadujem y się 

należałoby ! Churchi l l a,  że 5 maja 1945niezręczne, ze nie 
może w ogóle m ów ić o nich,

sytuacji. W zw iązku  z tym  
sfvrznia  tszj rnku C hurch ill zw -ó  
cit sic do J. W . S ta lina  z pro ihą, 
by wojska radzieckie podejm ując  
natarcie na w ie lka  skalę, w y b a 
w iły  z trudności wojska a n jlo -  
am cryknńskie. nn h . • „a ,...„i.
ne wojsk radzieckich postanowiło  
U  stycznia rozpocząć w ie lk ie  na
tarcie wojsk radzieckich na sze
ro k im  ironeie  od B a łtyku  do K a r 
pat. Ten potężny cios ze wschodu 
zm usi! dowództwo n iem ieckie do 
w ycofania  swych wojsk z rrontu  
zachodniego i rlo skie-ow ania  ich 
przeciw ko A rm ii R adzieckiej. W

plany wskrzeszenia W ehrmachtu 
niemieckiego, lękają rie bowiem, 
by narody nie spowodowały zno
wu ich fiaska.

A le piany C hurch illa  z okre
su. gdy kończyła się wojna, i 
jego obecne zam iary wskrze
szenia m ilita ryzm u niemieckiego 
m ają również drugą charaktery
styczną cechę. 1 tej cechy nie da 
się niczym zasłonić i ona w i
doczna jest dla wszystkich ucz-

ten sposob natarcie wojsk ni»- j c iw yćh ludzi. Trzeba nazwać tę raieckich na — . - .  -  ,
udarem nione.

zachodzie zostało

Tuba odwetowych 
zachodnich, dziennik „Rhein is-

eechę w łaściw ym  m ianem: w  ję- 
i zyku rosy jsk im  nazywa się ona 

Niemiec j w iarołom stwem .
Ta cecha nie jest ceniona

roku w liście do m in is tra  sp ra w  ; eher M e rku r“  chw ali obecnie przez ludzi radzieckich. Nie jest
gdyby w ostatnich dniach nie ! zagranicznych A ng lii Edena pi- j C hurch illa  za jego „n ienaw iść 1 onn ,r
zaszła jedna nowa okoliczność: 
prem ier A n g lii C hurch ill uznał 
za m ożliwe i dopuszczalne w y 
powiedzieć się publicznie na te
mat celowości sojuszu A ng lii z 
odwetowcami n iem ieckim i, w y 
mierzonego przeciwko ZSRR.

R ozw ija jąc takie piany Chur
ch ill w swym przem ówieniu w 
W oodford pochw alił się nawet: 
„B yłem  pierwszym  ze znanych 
po lityków , którzy otwarcie o- 
św iadczyii, że pow inniśm y mieć 
Niemcy po naszej stronie prze
ciw ko rosy jsk ie j agresji ko
m unistycznej“ . P ierwszeństwo

sał on, m ówiąc o „szybkobież
nych , czołgach angie lskich“ , 
k tóre zdążają pospiesznie, aby 
okupować Danię: „Również w 
tym punkcie zagrodzimy drogę 
naszym przyjacio łom  radziec
k im “ . Tak wyobrażał sobie

również ceniona przez A n-
do kom unizm u“ . Zdaniem 
„Rhein iscber M e rku r“ , ta chwa
lebna z punktu w idzenia odwe
towców niem ieckich cecha w 
zupełności tłum aczy zachowanie 
się C hurch illa  podczas wo jny.

A ja jt oceniają
C hurch ill obowiązek sojusznika. C h u r iw ila ^ d ż ie T a d z r^ y ^ N T e  
Inaczej po jm owali obowiązek ; ulega wątp liw ości, że był to naj- 
sojusznika ludzie radzieccy. W y- 1 -
starczy przypomnieć 
choćby przykład.

prostszy plan wskrzeszenia m i 
jeden : iita ryzm u niemieckiego (rozkaz 

do marszałka Montgornerego) —

| g łików  szacujących wystąpienia 
C hurch illa  w  W oodford jako 
zdemaskowanie się takiego po
lityka , k tó ry  nieraz przesłaniał 
swe agresywne plany ob łudny
mi frazesami.

N ie ulega w ątp liw ości, że na- 
owe plany J rody m iłu jące pokój ocenią ja k  

należy wystąpienie C hurch illa , 
zmierzające do rozpętania tych 
sił, które są rzecznikami po lity 
k i agresji i wrogości m iędzy 
narodami.

przedstawiciele kół przemyśla- | C hurch illa  pod tym  względem 
wych, zastępca przewodniczą- ! pudzi jednak w ątp liw ości: myśl 
cego Rady M in is trów  ZSRR a . wspólnej w a lk i Niemiec i A ng lii

Losy pokoju w Europie
Artykuł dziennika „Iziuiestia”

M O SKW A. D ziennik „ Iz w ic s tia “  zamieścił a r ty k u ł Obserwa
tora pt. „Losy pokoju w  E urop ie“ .

Nadszedł czas — pisze autor 
a rtyku łu  — kiedy narody w 
trosce o los pokoju muszą w y
ciągnąć konieczne w n ioski z 
fak tu , iż agresywne koła nie
których państw zachodnich usi
łu ją  zenchnać Europę na d ro
gę grożącą k o n flik ta m i w o jen 
nym i. ...............

Od dziesięcioleci narodom 
Europy w pa jano -zgubny po
gląd, iż nie m a"rzekom o inne j 
drogi „uregu low ania problemów 
europejskich“  prócz m ontowa
nia m ilita rnych  bloków jed
nych k ra jów , przeciwstaw ia
nych innym  państwom. H istoria 
n ie  ty lko  zdyskredytowała in 
sp ira torów  p o lityk i równowagi 
sil. lecz wskazała narodom je
dyną słuszną odpowiedź na pv
tanie, w ja k i sposób utrzym ać j ku łu  Obserwator 
i  u trw a lić  pokój w Europie.

, Odpowiedź ta głosi, iż, jedyna  
flroga do poko ju w iedzie nie 
przez organizow anie ugrupowań  
m ilita rn y c h , lecz przez stw orze
nie trw ałego systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego. W  obecnej 
ch w ili idea bezpieczeństwa zbio
rowego, k tó ra  znalazła swój w y 
raz  ty propozycjach radzieckich , 
poparta przez szereg państw, u- 
to row ala  sobie drogę do serc m i
lionów  ludzi, stała się hasłem  
tych wszystkich, k tó rzy  pragną  
zagrodzić drogę w o jn ie. N ota  ra 
dziecka z dnia 13 listopada spot
kała  „gię z szerokim  oddźwiękiem  
wśród europejskie j op in ii pu b li
cznej.
Jedrfakże —  pisze Obserwa

to r — in ic ja to rzy  uk ładów  pa
rysk ich  nie liczy li się z głosem 
op in ii publicznej. Troszczą się 
ty lk o  o to, by wsze lk im i m ożli
w ym i sposobami przeforsować 
ra ty fika c ję  tych układów  przez

parlam enty k ra jó w  zachodnich. 
Pragnęliby znowu wciągnąć 
Europę w odmęt katastro f w o
jennych. Zapewniają, że na tym  
właśnie polega jakoby „obrona 
bezpieczeństwa Europy“ .

Coraz m n ie j jest na Zachodzie  
lu dzi na iw nych , gotowych uw ie 
rzyć obłudnej gadaninie, jakoby  
rokow ania  w spraw ie ogólnoeu
ropejskiego bezpieczeństwa zbio
rowego można byio prow adzić po 
ra ty f ik a c ji uk ładów  paryskich.
N ie  ulega bowiem  żadnej w ą t
pliwości, iż jeśli spraw a p rzy jm ie  
ta k i właśnie obrót, to istniejące  
obecnie m ożliwości uregulow ania  n ip ż  
problem ów  europejskich — a prze- ! 
de w szystkim  problem u niem iec
kiego — będą podważone.
Ustosunkowanie się tych czy 

innych rządów do noty radzie
ck ie j z dnia 13 .listopada — p i
sze w  zakończeniu swego arty - 

w y kazało,

k to  w  obecnej sy tuacji gotów 
jest stanąć w  obronie bezpie
czeństwa Europy, a kto, w brew  
narodowym  .interesom ludów 
Europy, prowadzi po litykę  roz
pętywania nowych wojennych 
aw antur.

Zgoda wyrażona przez rządy: 
Polski, Czechosłowacji, Węgier. 
Rum unii, B u łga rii, A lb a n ii, N ie
m ieckie j Republiki--- Dentokraty- 
czhej i C h ińskie j R epub lik i L u 
dowej na zwołanie konferencji 
k ra jów  europejskich w  spraw ie 
zapewnienia pokoju i bezpie
czeństwa w  Europie ja k  rów - 

popareie idei bezpie
czeństwa zbiorowego przez na
rody europejskie świadczą jak 
na jbardzie j dobitn ie, że w  Eu
ropie is tn ie ją  potężne s iły  go
towe zdecydowanie odwrócić 
groźbę, nowej w o jny i obronić 
sprawę pokoju.

I. M iko jnn  i przybyłe wraz 
nim  do F in land ii osoby.

W czasie uroczystości A. I.
M iko jan  w yg łos ił przem ówie
nie, w  k tó rym  oświadczył, iż z 
w ie lk im  zadowoleniem przy ją ł 
zaproszenie rządu fińskiego do | Międzynarodowy», 
wzięcia udziału w  uroczystoś- i 
ci spuszczenia na wodę lodola

spólnej w a lk i Niemiec i Ang 
przeciwko ZSRR rozw iną ł o 
wiele wcześniej najb liższy po
m ocnik H itle ra  •— Hess. k tó ry  
jako zbrodniarz w o jenny skaza
ny został na dożywotnie w ięzie
nie przez norym berski T rybuna!

W ym ian a  lisiów pomiędzy 
W . Churchillem i J. W . Stalinem  

w  okresie w a lk  w  rejonie gór Ardeńskich
W  końcu grudnia

wojska h itle row sk ie  podjęły na
tarcie na froncie zachodnim w 
rejonie gór Ardeńskich. prze
rw a ły  fron t i postaw iły wojska 
anglo-am erykanskie w obliczu 
ciężkiej sytuacji. Sojusznicy 

Jednakże, teraz C h urch ill nie i tw ie rd z ili, że N iemcy chcieli, u

1914 roku i komu tę.] nader poufnej in fo rm ac ji , P rzesiałem  go generałow i Tisen-
z w y ją tk iem  m arszałka Brooke-a i Powerowi wyląe-znie oo osobistej 
generała Eisenhowera, -i to jedyn ie  wiadomości. N iech a j Pańskie szia-

! chce w idocznie oddać palmy derzając na Leodium. rozgro-
rnacza „K ap itan  W oronin ‘ i j pierwszeństwa Hessowi. Gotów ¡ mić
przekazania Zw iązkow i Ra 
dzieckiemu pierwszego gotowe
go już lodołamacza „K ap itan  
B icłousow", gdyż jest to jeszcze 
jeden dowód umocnienia p rzy
jaznych stosunków między obu 
kra jam i.

M arynarze radzieccy — o- 
świadczył A. I. M iko jan — pły-

pierwszą arm ię amerykań-
j on jest przytoczyć takie fakty, jską, podejść do A n tw e rp ii, od- 
' k tó re  przekonałyby wszystkich, j  ciąć dziew iątą arm ię am erykan
ie  jest od dawna zwolennikiem  j ską, drugą b ry ty jską  i p ierw - 
idei współpracy z h itlerow cam i [ Szą kanady jską oraz zgotować 
w walce przeciwko ZSRR. „Je- | sojusznikom drugą Dunkierkę.
szczc przed zakończeniem w o j
ny, gdy Niemcy poddawali się 
setkami tysięcy“  — oświadczy) i S talina 
C hurch ill — skierował on do ! treści:

wać będą na lodołamaczach zbu- i marszałka Montgomery rozkaz: j
dowanych przez robotn ików  tiń  
skich. Fakt ten można uważać- 
za symbol zbliżenia dwóch są
siadujących ze sobą narodów», 
których przyjaźń zacieśnia się 
coraz bardziej. M im o iż F in la n 
dia i Związek Radziecki mają 
odmienne ustro je społeczne, 
państwa te zdolaty nawiązać 
między sobą przyjazne stosun
ki sąsiedzkie, dlatego, iż oparły 
je na zasadzie wzajemnego sza
cunku, zaufania i całkowitego 
równouprawnienia. Na przyk ła
dzie naszych wzajem nych sto
sunków — oświadczył A. MiKo- 
jan — inne narody mogą się 
przekonać, jak  pokojowa współ
praca po tra fi przełamać n ieu f
ność i umocnić wzajem ne zro
zumienie i praw dziw ą przyjaźń:

„S tarannie zbierać i przechowy
wać broń niemiecką, aby broń i

najściślejszej ta jem n icy  
sprawę za pilną

Dnia 7 stycznia 1945 r. J. W. 
S ta lin  przesiał do C hurch illa  
następującą odpowiedź: 

„O trzym ałem  wieczorem 7 
stycznia Pański lis t z dnia 6 
stycznia 1945 roku. Niestety, 
marszałek lo tn ic tw a p. Tedder 
nie przybył jeszcze do Moskwy.

Bardzo ważne jest w yko rzy
stanie przeciwko Niemcom na
szej przewagi w  a rty le r ii i lo t
n ictw ie. W tym  celu potrzebu
jem y pogody dla lo tn ic tw a  i 
braku niskich mgieł przeszka- 

„N a  zachodzie ioczą się bardzo ; dzających a rty le r ii w celnym

i“ '-1, w arunk iem  zachowania je j w chelne przedsięwzięcie uwieńczone

W związku z tym  6 stycznia 
1945 r. C hurch ill zw róćil się do j 

z listem  następującej :

cieżkie w a lk i i lada chw ila dowodź 
tw o u .’.czelne może być zmuszone 

, . . , , , , . . , . i do powzięcia doniosłych decyzji,
tę m o żn a  b y ło  z ła tw o ś c ią  dac  : w ie  pan sam z własnego dośw ad- 
z n ó w  ż o łn ie rz o m  n ie m ie c k im , z | rżen ia, jak  niepokojąca jest sytua- 
k tó r y m i m u s ie lib y ś m y  w s p ó ł-  j ?!*•. S«y trzeba bronić bardzo sze- ' '

rokicgo 1 rontu po przejściow ej 11pracować, gdyby natarcie ra
dzieckie trw a ło  nadal“ .

ogniu. P rzygotowujem y się do 
natarcia, aie pogoda obecnie nie 
sprzyja naszemu natarciu. U- 
względniając jednak sytuację 

aszyeh sojuszników na froncie 
zachodnim, kwatera główna po-

W  lu tym  19«
r v l  / i<»ćkie s /ły  z\vv«*i#*sko na
przód, grom iąc h itlerow ców  na 
te ry to riu m  N iem iec. C hurchill pi 
sal: „A rm ia  Czerwona w ita 27

po
i utracie In ic ja tyw y . D la  generała
¡ Eisenhowera rzeczą nader pożądaną s ta n o w iła  \VC w z m o ż o n y m  tern  

t konieczna jest w iedzieć w ogol 
k iedy  w ojska nych zarysach, co Pan zam ierza  

p;v*»fi«irw'ią'ć. ę d \ż  odbije sie to. 
rzecz jasna
naszych najw ażn iejszych decyzjacn. .. . _ ___ . . . . .skalę przeciwko Niemcom na

pic zakończyć przygotowania i. 
nic licząc się z pogodą, podjąć 

w szysik irh  tego i działania ofensywne na szerokala ls/\ cli <1 m!• v j i j «• 't _ _

dziły  bezgraniczny zachw yt je j 
sojuszników i przesądziły los m i
lita ry zm u  niem ieckiego. Przyszłe 
pokolenia uznają swój dług 
WfUieczności wobec A rm ii Czer
wonej tak samo bez zastrzeżeń, 
,ink czyn m y to m v — «świadko
wie je j s ławnych sukcesów“ .

Czytając te stówa, ludzie ra 
dzieccy nie przypuszczali jed-

W rdług nades/ lvch doniesień nasz
w ysłannik , m ars /a lrk  I tn ictw a
Ter! dor wczora i w ec/orem  z rtajdo-
wał się w K a r/.p. ędzie zatr zym a-
la ko nicponi vśl n t pogoda. Jego
podióż bai clzo sic tr /e  w lokła nie /
naszej w iny . Jożeli nie przvl > 1 on
jpszr ze do Pa na, będę wdz eczn v
za wia lotność. czy może m v łic /vć
na wir Ik ie  nr tarć e rosyjsk e na
fronrie Wisły lub c.dziekol w e k w
inn ym miejscu U’ c a eu stvezn i a czy
w dowolnych Innych term inach.
które zechce Tan, być moż.p w v-
m ienie. N ie h ;dę prze ka/.y w tl ni

Uważam  lę będzie całkow itym  powodzeniem !“ .

Pragnąc przyspieszyć pomoc 
wojskom  sojuszniczym na za
chodzie, dowództwo naczelne 
w o jsk radzieckich postanowiło 
przesunąć te rm in  natarcia prze
ciw ko Niemcom na froncie ra- 
dziecko-niem ieckim  z 20 stycz
nia na 12 stycznia. 12 stycznia 
rozpoczęło się w ie lk ie  natarcie 
w o jsk radzieckich na szerokim 
froncie od B a łtyku  do Karpat. 
Do akc ji wprowadzono 150 dy
w iz ji radzieckich z w ie lką  ilo 
ścią a rty le r ii i lo tn ic tw a , które 
przerw ały fron t niem iecki - i od
rzuc iły  wojska niem ieckie r.a 
setki k ilom etrów .

12 stycznia wojska niemiec
kie na froncie zachodnim, w  
tym  V i V I arm ie pancerne, 
przeznaczone do nowego ude
rzenia, zaprzestały ofensywy i w  
ciągu 5—Ci dni zostały wycofane 
z fron tu  i  przerzucone na 
wschód —- przeciwko nacierają
cym wojskom  radzieckim . Na
tarcie w ojsk niem ieckich na za
chodzie zostało udaremnione.

17 stycznia 1945 roku C bur-

catym centra lnym  froncie nie 
później niż w  d rug ie j połowic 

, stycznia. Może Pan nie wątpić, 
że zrob im y wszystko, co ty lko  ch iil pisał- do J. W. S ta lim : 
będzie możliwe, ażeby dopomóc 
naszym dzielnym  wojskom  so
juszniczym “ .

j W odpowiedzi .1. W. S ta lino
w i, C hurch ill pisa! 9 stycznia: 

j „Jestem Panu ogromnie wdziecz-

„Jestem Panu bardzo wdziecznv  
za Pański list i cieszę się bardzo, 
że m arszałek lo tn ictw a Tedder w y- 

na Panu tak korzystne Wł a 
żenie. W im ien ia  JK M  pragnę w y 
razić Panu z całego serca naszą 
wdzięczność i g ra tu lu ję  te j gigar.- 

. . . tycznej ofensyw y, którą rozpocze-
I anski w zruszający list. liście na froncie wschodnim ...“

10 lat wolnej A lban ii

„Obsługuje brygada młodzieżowa“

H ylmty u nasiyilt 
przyjat iół

NA WĘGRZECH...
BUDAPESZT. — W niedzielę

odbyw ały się na terenie caiych 
W ęgier wybory do rad okręgo
wych. powiatowych, m ie jskich 
i gm innych.

Na odświętnie udekorowanych 
narodowym i i : czerwonymi 
sztandaram i ulicach Budapesz
tu panował od wczesnego rana 
ożyw iony ruch. Mieszkańcy Bu
dapesztu zapełn ili lokale w y
borcze, przychodząc często ca
ły m i rodzinam i. Do godziny 10 
rano w  Budapeszcie czwarta 
część wyborców złożyła swe 
glosy.

Zgodnie z pierwszym i w iado
mościami o przebiegu wyborów 
na prow inc ji, wszędzie parmwa! 
nastró j świąteczny. W miastach 
i wsiach odbywały się -zabawy, 
zawody sportowe i występy ze
społów amatorskich.

...I W CZECHOSŁOWACJI
FR A G A  — W niedzielę rano

rozpoczęty /się w Czechosłowacji 
w ybory do najwyższego organu 
ustawodawczego k ra ju  — Zgro
madzenia Narodowego Czecho
słowacji oraz do ustawodawcze
go organu S łowacji —  Słowac
k ie j Rady Narodowej.

P unktua ln ie  o godzinie 8 ra 
no otworzono drzw i lokali w y 
borczych w Pradze. Do godziny 
11 we wszystkich okręgach w y 
borczych stolicy Czechosłowacji 
złożyło glosy ponad 49 proc. 
wyborców.

Ogółem do Zgromadzenia Na
rodowego powinno być w ybra
nych 368 deputowanych, a do 
S łowackie j Rady Narodowej — 
104.

N azaju trz po powrocie do 
T ira n y  zbudzi} m nie wcze

s n y m  rankiem  telefon. Pozna
łem  g!os Eshrefa Pumo. Dzwo
ni) z dołu, z hotelu. Za' ch w i
lę by ł już  u mnie.

Eshref na wstępie w yjaśnia 
powody tak  wczesnej w izy ty . 
Przygotował m i m a te ria ły  o 
albańskim  gó rn ic tw ie ; część 
z n ich w  języku albańskim , 
więc bez jego objaśnień nie 
będę mógł z nich skorzystać. 
A  w  ciągu dn ia jest tak  zaję
ty , że nie p o tra fi znaleźć w o l
nej chw ili.

— Czy macie ty le  pracy w  
waszym urzędzie?

— Pełnię oprócz tego jesz
cze jedną funkcję.

— Jaką?
— Jestem w ykładow cą w  

Insty tuc ie  Politechnicznym .
Eshref dostrzega w idać na 

m oje j tw arzy w yraz zdum ie
nia, bo szybko dodaje:

— U nas tak już  jest — spe
cja liśc i, k tó rzy  ukończą stu
dia za granicą, nie ty lk o  p ra 
cu ją  w  swoim  zawodzie, ale 
zazwyczaj jeszcze gdzieś w y 

k łada ją : w  szkołach, na k u r 
sach, nawet na uczelniach. 
M am y tak ie  b ra k i kadrowe, 
że nie możemy się baw ić w  
form alistów ...

— A  co wykładacie?
—  Geologię.
— Jak wam  idzie?
— T rudno jeszcze pow ie

dzieć, mam w yk ła d y  zaledwie 
od czterech dni. Na razie m u
szę do każdego po k ilk a  go
dzin się przygotowywać. A le  
pow o li nabiorę wprawy...

— Dużo macie w  Insty tuc ie  
tak  m łodych wykładowców?

— Większość. A kolegów, 
k tó rzy  ukończyli studia dwa 
la ta temu, uważa się już  za 
starych.

In form acje , uzyskane od 
młodego geologa by ły  znako
m itą  ilus trac ją  pewnej roz
m owy, k tó rą  prowadziłem  r.a 
początku mego pobytu w  A l
ban ii z jednym  z k ie row n ikó w  
ruchu młodzieżowego. Do me
go rozmówcy, wysokiego, k ró t
ko ostrzyżonego młodzieńca, 
zw róciłem  się wówczas z na
stępującym  pytan iem :

wiecie:
P rzed  w o jną  w A lban ii 

istn iało  za ledw ie  k ilk a  p ry m i
tyw nych  fa b ryc ze k . W ciąrju 
10 lat w w olnej A lban ii w y b u 
dowano w iele nowoczesnych  
zakładów  przem ysłow ych , jak: 

Zakłady  W łókienn icze im. 
Stalina w Juzboriszu

Siłownię w odną im . Lenina  
na rzece Mate

Hutę im. Envega Hodży  
C zyszczalnię baw ełny w Ro- 

gozim e
Łu szczarn ię  r y łu  w  V lo ra  
4 fa b ry k i ty toniu  w  Szko- 

d arze
F abrykę  cem entu w  V lo ra .

P ow ierzchn ia  ziem i o rn e j 
w zrosła  w porów naniu  z 1938 
rok iem  o 169 procent. R ozw i
ja się up raw a  nieznanych  
przed  w ojną w Albanii, roś
lin: baw ełny i b u ra k a  c u k ro 
wego.

W ciągu 10 lat osuszono 
w ielk ie  jezio ro  błotne M alik  • 
w ybudow ano 4 kana ły  na 
w adn ia jące.

W listopadzie b r. po raz  
trzec i obniżono ceny. O bniżka  
przyn io sła  a lbańskim  masom  
pracu jącym  300 m il onów le
ków oszczędności.

P rzed  dziesięciu la ty  80 
procent ludności nie um ia  
ło ani czytać ani pisać. Obec
nie to ponure dziedzictw o u- 
s tro ju  kap itakstycznego zn i
ka coraz szybciej.

W  1938 roku  w  A lban ii do 
szkół podstaw owych uczęszcza  
ło za ledw ie  6.300 uczniów . W 
bieżącym  roku  szko lnym  A l
bania posiada 1.240 szkół pod
staw ow ych. do k tó rych  uczę
szcza 136 tysięcy uczniów  o- 
raz  343 szkoły średn ie, do 
któ rych  uczęszcza 48.300 ucz
niów.

Zaledw ie  8 szpita li, liczących  
120 m iejsc zna jdow ało  się na 
te ren ie  A lban ii w 1938 roku . 
W 1954 roku  ilość szpitali 
w zros ła  do 49, a ilość m iejsc  
w ynosi 4 tysiące. Poza tym  o- 
tw arto  5 sanato riów  p rze c iw 
g ru ź liczych .

— Czy u was nie ma tak ie 
go zwyczaju, ja k  np. w  Pol
sce, że młodzież zorganizowa
na, pracująca na jak im ś od
c inku w przemyśle, handlu 
czy kom un ikac ji, oznacza w 
ja k iś  sposób m iejsce swojej 
pracy?

M łody A lbańczyk słuchał z 
uwagą, ale w idzia łem , że mnie 
n ie  bardzo rozumie.

— Więc u nas jest tak — 
tłum aczyłem  dale j — te  jeśli 
brygada członków Zw iązku 
M łodzieży Polsk ie j stano w i 
całą obsługę tra m w a ju  czy 
sklepu, wywiesza tab liczkę z 
napisem np.': „sk lep  obsługu
ję  brygada m łodzieżowa“ , a l
bo „s tac ję  obsługuje brygada 
Z M P “ .

Rozmówca rriój pok iw a ł ze 
zrozum ieniem  głową. Nam y
śla ł się chw ilę  nad odpowie
dzią, po czym zapytał.

— A  w y ja k  p rzybyliśc ie  do 
nas — samolotem czy sta t
kiem?

Nie rozum iałem  do czego 
zm ierzał.

— Samolotem — odparłem.
— Więc wyobraźcie sobie, 

że; na lo tn isku  wywieszono 
dla was transparent: „A lban ię  
obsługuje brygada m łodzieżo
w a “ . I  cały prob lem  będzie 
dla was jasny.

To lapidarne i obrazowe “za
razem określenie u tk w iło  m i 
głęboko w  pamięci. Odtąd 
przez cały czas podróży po 
A lb a n ii na tra fia łem  na fakty, 
potw ierdzające w  całej roz
ciągłości op in ię działacza m ło 
dzieżowego.

„A lb an ię  obsługuje brygada 
m łodzieżowa“ . Na wszystkich 
podstawowych budowach pię
c io la tk i m łodzież odgryw ała i 
odgrywa decydującą rolę. L i
nie kole jowe Durres — T irana 
i Durres — Elbasan b y ły  to 
budowy czysto młodzieżowe. 
M łodzież wzniosła cukrow nię 
w  M a liq  i zbudowała „Drogę 
Ś w ia tła “  **). M łodzież buduje 
kom b ina t teks ty ln y  w  stolicy 
i  e lek trow n ię  na rzece M a li. 
Na sztandarze Zw iązku M ło 
dzieży P racującej A lb a n ii w i
dn ie ją  najwyższe odznaczenia 
państwowe: O rder Bohatera
^a rod u , O rder Wolności

erwszego stopnia i  trzy

O rdery Pracy pierwszego sto
pnia.

„A lb a n ię  obsługuje b ryga
da m łodzieżowa“ . V/ is tn ie ją 
cych zakładach pracy m ło 
dzież stanow i n iem al wszę
dzie większość załogi. Z sze
regów młodzieży rośnie — 
nie liczna ciągle jeszcze — a l
bańska klasa robotnicza. Spo
śród rą#odych robo tn ików  w y 
wodzi się większość in ic ja to 
rów  współzawodnictwa — 
choćby nasza znajoma tkacz
ka — Roza H ila . Nowoczesne 
maszyny, k tó re  przychodzą do 
A lb a n ii z ZSRR i k ra jó w  de- 
m okra c ii ludow ej, prze jm uje  
w  swoje ręce młodzież.

„A lb a n ię  obsługuje brygada 
m łodzieżowa“ . Chyba w  żad
nym  k ra ju  nie można rów nie  
często ja k  w  A lb a n ii spotkać 
m łodych ludzi na k ie ro w n i
czych, odpow iedzia lnych sta
nowiskach w przemyśle i w  
innych dziedzinach pracy. 
Nasz znajom y dyrek to r elek
tro w n i wodnej im . Lenina w  
Selite liczy ł sobie — o ile  pa
m ię tam  — 27 la t. Po ogrom 
nym  kom binacie teks ty lnym  
oprowadzał nas w icedyrek to r 
L la m b i G ori, liczący la t 28. A  
iluż  jeszcze m łodych ludzi 
za jm u je  poważne stanowiska 
w  adm in is trac ji państwowej 
prasie, wo jsku, ośw iacie.. 
Choćby sam ten Eshref Pu
mo, 24-letn i w ykładow ca na 
wyższej uczelni, k tó ry  w  tej 
c h w ili opowiada m i:

— Trochę nieswojo czułem 
się na pierwszym  wykładzie , 
k iedy  zauważyłem k ilk u  s tu 
dentów  starszych ode mnie. 
A le  ci na js tars i trudną  w idać 
m ie li drogę do stud iów , bo 
teraz zachowują się po p ro 
stu wzorowo. Nasza pa rtia  
w ie le  ob iecuje sobie po no
w e j in te ligencji...

—  A  stara?
— Lekarzy, p raw n ików , in 

żyn ierów  praw ie  wcale nie 
m ie liśm y. B y li urzędnicy k ró 
la Zogu, było  trochę ludzi ze 
średnim  wykształceniem  ale 
bez określonego zawodu, b y 
ła  garść nauczycieli —  i to 
wszystko. W  w arunkach feu- 
da lizm u nie ma specjalnie 
w ie lk iego zapotrzebowania rta 
inte ligencję...

S t u d e n c i  1 r o k u  podczas  w y k ł a d u  n a  P o l i t e c h n i c e  w  T i r a n .

Eshref uśmiecha się nagle 
i  pyta:

— Słyszeliście nazwisko A - 
lizoti?

— Słyszałem, ale nie mogę 
sobie przypom nieć gdzie. A łi-  
zoti, A lizo ti... Z m iny Eshrefa 
wn iosku ję , że m i n ie  podpo
wie. W yciągam  w ięc no ta tk i 
i  po ch w ilj już w iem :

— B y ł po w o jn ie  na tere
nach naftow ych inżyn ie r na
zw iskiem  A lizo ti. Okazał się 
szpiegiem na usługach A n 
g lii. B y ł zdaje się synem 
przedwojennego m in istra...

— Otóż to! — przeryw a m i 
geolog. — O tego o jczu lka — 
m in is tra  w łaśnie m i chodzi. 
W  roku bodaj 1934 podczas 
debaty w  Zgrom adzeniu Na
rodow ym  nad w yda tkam i rzą
du na cele ośw iaty, staje pan 
m in is te r F a jz i A liz o ti i o- 
świadcza, że w y d a tk i tak ie  
są zbędne, a lbow iem  w  A l
ban ii is tn ie je  nadprodukcja  
in te ligenc ji. Słyszycie? W  k ra 
ju , gdzie jeden człow iek na 
sześciu um ia ł czytać! Takich 
m ie liśm y m in is trów ...

Rzeczywiście, h is to ria  — ja k  
się to m ów i — nie z te j zie
m i. Przy tak ich  w ładcach A l
bania m ogłaby jeszcze dług ie 
dziesięciolecia pozostawać re 
zerwatem  analfabetyzm u w  
Europie. A  teraz zdecydowa
ła się na śm ia ły rzeczyw iście 
k ro k : w  ciągu dwóch la t —

1952 i 1953 — założyła pięć 
wyższych uczelni.

Mam  ochotę zapytać o coś 
Eshrefa, ale n ie  bardzo m i 
wypada. Na szczęście Pumo 
zaczyna sam o tym  m ów ić:

—  Obawiano się trochę, że 
poziom absolwentów naszych 
uczeln i n ie  będzie specjalnie 
w ysoki. To niebezpieczeństwo 
jest rzeczywiście u nas po
ważne. M am y n iew ie lką  ilość 
naukow ców  albańskich, k tó 
rzy  w yk łada ją  na uczelniach. 
Są u nas także w yk ładow cy 
radzieccy — naprawdę wspa
n ia li ludzie : uczy li się sami 
in tensyw nie  albańskiego, by 
móc uczyć naszą młodzież. No 
i  wreszcie absolwenci uczeln i 
zagranicznych tacy ja k  ja. O- 
gółem biorąc możemy p rzy 
jąć, że mam y ogromne b ra k i 
w  kadrze naukowej.

— Jakie więc w idz ic ie  w y j
ście z te j sytuacji?

— Jedyne, ja k ie  jest realne 
w  obecnych w arunkach. Par- 

■tia w ie rzy  w  m łodzież, liczy 
na nią. W ierzy, że nasi s tu 
denci w yko rzys ta ją  wszystkie 
m ożliwości, by zdobyć i  u - 
trw a lić  w  pam ięci potrzebną 
im  wiedzę. Za m ało mam y 
podręczników, skryp tów , po
mocy naukowych, lite ra tu ry  
pomocniczej. W ymaga to 
wszystko od studentów zw ięk
szonego w k ładu  pracy. W ie
rzym y, że stać naszą m łodzież 
na ten wzmożony w ys iłek . Nie

zapom inajm y, że duża część 
studentów nauczyła się czytać 
i pisać w  oddziałach p a rty 
zanckich. To zobowiązuje...

Potem siedzim y dość długo 
nad m ateria łam i, k tó re  m i 
przyn iós ł Pumo. K iedy  ju ż  p i
saliśm y Ostatnie zdanie t łu 
maczenia, k iedy uzgodniliśm y 
ostatn ie objaśnienia p rzy 
mapce, m łody geolog zamyka 
zeszyt i postukuje palcem w  
mapę A lb a n ii:

— To jest k ra j,  k tó ry  nasze 
pokolenie ma przeobrazić. 
W szystko zależy od m łodzie
ży: jaka ona będzie taką oka« 
że się przyszła A lban ia.

O powiadam  Eshre fow i co 
m i m ó w ił działacz m łodzieżo
w y. Geolog śm ieje się:

— Tak, tak  w łaśnie u nas 
jest. A  k iedy przyjedziecie za 
—  powiedzm y —  osiem la t, 
w tedy będziemy m og li zaw ie
sić na lo tn isku  transparent z 
napisem: „A lb a n ię  zbudowa
ła  brygada m łodzieżowa...“ .

___ EDW ARD K A R ŁO W IC Z
*) N akładem  « ydawnlctaea „ Is k ry “  

ukaże si<* w najb liższym  czasie 
zbiór reportaży r. podróży po A l
banii pióra Edw arda K arłow icza, 
zatytu łow an y „w k ra ju  stycznio
w ych róż” , z  książki te j zamiesz
czam y powyższy fragm ent.

•*) Droga górska na terenie b u 
dowy e lek tro w n i wodnej w  dolin ie  
rzeki M a li zbudowana przez m io 
dzie* w  w y ją tk o w o  trudnych  W | .  
runkach.
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Budowlani Chorzów i Ogniwo Kraków opuszczajg ekstra klasę

8 Siga nie ma jeszcze mistrza
Ostatnia n iedziela w  I lidze  p iłkarsk ie ) nie w yłon iła  leszcze m i

strza , ale zadecydow ała e spadku do II Ik jl. Szeregi ekstra  klasy  
opuszczają Budowlani Chorzów I Ogniwo K raków .

Do ty tu łu  n u t r i a  Polski kan dydu |ą  nadal 3 d ru żyn y : Ogniwo 
Bytom, W łó kn ia rz  Łódź 1 Unia Chorzów, k tóra  m a jeszcze mecz 
z G w ard ią  W arszaw a i w  raz ie  zwycięstwa zdobędzie ty tu ł m i
strzow ski, G dyby U nia zrem isow ała  ty tu ł zdobywa Ogniwo Bytom, 
gdyby zaś p rze g ra ła  o tytu le zadecyduje dodatkow y mecz m iędzy  
Ogniwem  Bytom  I W łókn iarzem  Łódź.

Gwardia przystąpiła do gry *  du
żą wolą zwycięstwa, demonstrując  
w  pierwszej potowi# meczu bardzo 
dobrą formą, w okresie zdecydowa
nej przewag) gwardziści zdobyli trzy 
bram ki, z czego dw ie po udanych  
zagraniach Mordarsklego na p-aw ym  

j skrzydle a trzecią z doskonale egze
kwowanego rzutu «'obłego z odte. 
głoścl ok. 30 m — przez F lanka.

„....Anton ze tw o ją  b ry -  ' 
gadą p łyną ł łódką po za
topionych ulicach. M ia  - 
»teczko w  ciągu dnia ja k 
by po pas wrosło w zie
mię. Poprzez płoty widocz
ne były czworoboki po - 
dwórzowych jezior. XV po
bliżu, na długość ręki, nad 
samą głową, n iezwykle glo- ? 
żno śpiewały d ru ty  telejo- '■ 
niczne..."

—  oto uryw ek  powieści pt.

> t â r c

Ostatnie spotkanie ligowe roze 
grane w W arszawie m .ęazy  stołecz
nym i zespołam i CW K S 1 G w ardia  
zakończyło się w yn ik iem  remiso
wym  2:3 (1 :1),

B ia m k i dia G w ard ii zdobyli — 
Ha cno. t z  w 2 mm. i Brzozowski w  
»9 m m . Strzeicam i bram ek dla 
CW KS był B rychcy w 10 M m .  1 Ja
neczek w M  m m .

N ależy podkreśli* nieczystą grą 
obydwu drużyn oraz słabe prow a
dzenie meczu przez sędziego M ar. 
mola ze Stalinogrodu.

m i m o  z w y c i ę s t w a
U N IA  N A D A L  B EZ FO R M Y

Po bardzo słabym meczu chorzow
ska U nia pokonała radlińskiego  
G órn ika — 1:0 (1:0) zdobywając zw y
cięską b ram kę w u  m in , ze strzału  
Bochenka.

B E Z B R A M K O W y  w y n i k  
W B Y D G O S ZC ZY

W ostatnim  spotkaniu piłkarskim  
o mistrzostwo I ligi bydgoska G w ar. 
dia zrem isowała z Ogniw-em K ra 
ków 0:0. Mecz stał na zadow alają
cym poziomie i przebiegał w  spor
tow ej atmosferze.

W zespole gospodarzy na jlep ie j 
zagrali: b ram karz B urchardt, Nowac
k i  1 po przerw ie  W iśniewski, w  dru 
żyn ie  krakow skie j obok bram karza  
Pajora w yró żn ił się Kaszuba, k tóry  
b y ł najlepszym  zaw odnikiem  na bo
isku,

K O LE JA R Z E  Z P O Z N A N IA  
P R ZE G R Y W A JĄ  W  K R A K O W IE  

Mecz o m istrzostwo I ligi p iłk a r
skie j m iędzy krakow ską G w ardią a 
K ole jarzem  z Poznania zakończył 
się zwycięstwem  G w ardii — 3:0
(3:0). B ram ki dla zwycięzców zdoby
li: A dam czyk, K ohut 1 F lan ek  (z 
wolnego).

I.O D Z K I W Ł Ó K N IA R Z  
Z W Y C IĘ Ż Y Ł  B U D O W L A N Y C H  

Z C H O R ZO W A

W o«*a*.nlm w  bież. sezonie m e
czu piłkarskim  T Itgl W łókniarz  
(Łódź) pokonał Budowlanych (Cho
rzów) 2.| (0 :1) R am ki dla zwycięz- 
ców zdobył| : soporek i Kokot, dla 
pokonanych — K ró l.

1) Ogniwo Bytom 20 24 : IR 38 : 22
2) W łókniarz Lodź 20 24 : 16 30 : 20
3) Unia Chorzów 19 23 : 15 23 : 17
4) G ward ia Warszawa 19 21 : 19 23 :25
5) Kolejarz Poznań 20 21 : 19 14 :18
6) G órn ik  Radlin 20 20 : 20 23 :21
1) CWKS 20 19 : 21 27 : 29
8) G ward ia K raków 20 18 : 22 19 : 20
9) Gwardia Bydgoszcz 20 16 : 24 18 :22

10) Budow lani Chorzów 20 18 : 24 28 : 37
11) Ogniwm Kraków 20 18 : 24 21 : 28

Z turnieju wiedeńs k i ego

Pawłowski i Zabłocki
o k r o k  od w S cem isfrzostw n

Przed wyjazdem z Polski

Koszykarki FSGT podzieliły się 
swoimi wrażerrami

(dokończenie ze sir. 1)

zespołowej, a w konkurencji in . 
dyw idualne j wszyscy trzej we
szli do fina łu , przy czym Paw łow

ski zajął trze 
cie miejsce. 
Zabłocki — 
czwarte a 
Twardokens 

U l'' - f f llf f li — dziew ią
te.

Do ostat
n ie j c h w ili1 
ważyły się

Zabłocki ll>sy  0 't u lu
wicem i

strzowskiego. do którego kan
dydow ał’ Pawłowski i Za - 
blocki oraz były m istrz św ia
ta Wioch Dare. Nasi repre
zentanci w ygra li pojedynki z

Na pływalni MDK 
padły 2 rekordy Polski

Ok. 8(1 chłopy z  w t dziewcząt wzię
ło udział w  międzyzrzeszenlowych  
zawodach pływ ackich, k tóre  odbyły  
się w  niedzielę 28 bm. ns p ływ aln i 
M D K  w Warszawie.

R ekordy Polski ustanow ili: K ieł 
czewskl (S tart) na 100 m st. dow. — 
1.09,2 m in. oraz Wysocki (CW KS) — 
na 400 m. st. dow, — 5,31,8 m in.

Zespołowo zw yciężyli m łodzi p ły 
wacy s tartu , k tórzy  jednocześnie 
zdobyli Puchar ufundow any przez 
swoje zrzeszenie.

Koszykarki przegrywają 
w Pradze

W niedzielę 28 bm. w  Pradze roz
począł się ósmy z kolei m iędzyna
rodowy tu rn ie j koszykówki kobiet 
o W ielka  Nagrodą Pragi.

R eprezentantki W arszaw y prze
grały swoto nto”ws7e spotkanie tu r
n ieju  z koszykarkam i Prag i 58 68
(is:3S).

W drugim  spotkaniu sofia nokon.j- 
la m łodzieżowa reprezentację CSH 
65:61 (31:22).

Następne spotkanie koszykarki 
W arszaw y rozegrają we wtorek z So
fią.

0 mistrzostwo 
I ligi bokserskiej

W  meczach o m istrzostwo I  lig i 
bokserskie! padły następujące wy. 
n ik i: w  Gdańsku m iejscowa G w ar
dia uległa swej im ienniczce z K ra 
kowa 7-13 w  W arszawie C W KS po
konał stołeczną G w ard ię  18:4 W 
Szczecinie tam tejszy Kolejarz" od
niósł zwycięstwo nad Ogniwem  Rlel 
sko (4:6 a w Łodzi W łókniarze  po
konał’ K o le jarza  Gdańsk 11:9.

| Włochem, jednak porażka Pa
włowskiego z m istrzem  A u- 

I s tr ij — Lechnerem, przy 
: równoczesnym —- aczkolw iek 
niezbyt przekonywającym  —

; zwycięstwie Dare nad Koväc- 
i sein (Węgry) — uniem ożliw iła 
I Polakom zajęcie wyższych lo
kat. Wszyscy trzej , uzyskali jed
nakową ilość zwycięstw, a ty l
ko różnice otrzymanych tra fień 
zadecydowały o kolejności w 
finale.

F.nał tu rn ie ju  szpadowego roze- 
granego w  sobotę, w  k tó rym  «tar- 

! towało 9 zaw odników  w ye lim ino - 
i wanych spośród 44 szpadzistów,
| odbył się, ‘ podobnie Jak inne koń* 
j  kurencje , przy udziaJe reprezen* 
i tantów Polski. W decydującej roz- 
| grywce zabrakło w praw dzie nie

dysponowanego Rydza, k tóry  od
padł w pó łfinale, ale zarówno A. , 
Przeżdzieckl Jak i Zimoch godnie 
reprezentow ali nasze barw y. W f i
nale szczególnie dobrze w ypadł 
Przeździecki, za jm ując wysoką — 
bo czw artą lokatę,

W niedzielą rano do ostatnie.) 
konkurenc ji, szabli, stanęło ,*i za
w odników prezentując od p ierw 
szej serii w a lk  bardzo do^ry po
ziom. Polacy przeszli zwycięsko  
e lim inację  k w a lifik u ją c  • się do 
ćw ierćfinałów , a następnie do pół
finałów.

Pawłowski m im o porażki z K er
bern (A ustria) za kw a lifiko w a ł sję 
— Jako pierwszy w swej grupie — 
do finału  w ygryw a jąc  z b. m i
strzem świata r Are (W łochy) i Ke- 
resztesem (W ęgry) w  Jednakowym  
stosunku 5:4.

Również i Zabłocki za ją ł w  dru 
giej grupie pó łfinałow ej pierwsze 
miejsce, nie ponosząc żadnej po
rażki, uzyskując 5 zwycięstw. 
Tw ardokens w ypadł nieco słabiej 
ale i on w yw alczy ł sobie m iejsce | 
w finale.

Trzech Polaków (Paw łow ski, Za- | 
błocki, Tw ardokens), trzech Wę- j 
-ró w  (Kovars; Magay, Kercsztes). 
dwóch Włochów (Dare, N arduzzl) 1 [ 
Jeden A ustriak  (Lechner) tw orzy- I 
ło grupę finałow ą tu rn ie ju  szabto- ! 
wego. F ina ł ten był wspaniałym  
z.akończenlem tu rn ie ju  w iedeńskie
go 1 podobnie ja k  fin a ł flo retu  ko
biet w zbudził zachw yt 1 uznanie  
wszystkich fachowców szerm ierki 
obserwujących w a lk i.

Po k ilku  pierwszych pojedynkach, 
w których Kovacs pokonał swych 
rodaków zarysowała się wyraźna

lotów. Taka praca daje pa
czekiwane rezultaty. XV 
woje wód ztw  i e pozn a ńs kim  
już kilkudziesięciu młodych 
zetempnwców zgłosiło się 
na s-kolen:e lotnicze.

Nie wszystkie jednak 
zarządy wojewódzkie i po
wiatowe zajm ują się na 
codzień sprawą naboru. 
Np. w województwach kie
leckim  i lubelskim  aero
kluby mieszczą się pod bo
kiem zarządów wojewódz
kich ZMP, a m imo tego 
nie zajm ują się one spra
wą naboru na szkolenie 
lotnicze. To w łaśnie jest 
powodem, lż aerokluby 
w tych województwach 
nie w ykona ły zadań szko
leniowych w tym  roku. 
Cechuje to również Zarzą
dy W ojewódzkie ZM P ,w 
Białym stoku 1 Slahnngro- 
dzie. które nie prze jaw ia ją 
troski o to, aby zapewnić 
udział najlepszego aktyw u 
zetempowskiego w sz.kole- 
niu lotniczym.

Bardzo często zarządy 
ZM P popełniają poważne 
błędy w naborze kandyda
tów, nie typu ją Ich koła 
ZM P czy LPŻ, a są oni

CSST*|

zaniedbywać werbunku 
ud szkolenie lotnicze w LPŻ

Pawłowski

przewaga węgierskiego szablisty  
nad pozostałym i przeciw nikam i. 
Ten czterdziestokilku letn i zawod
nik, szczycący się ty tu łem  mistrza  
olim pijsk iego przeżyw ał na w ie
deńskiej planszy swą drugą m ło
dość. Odczuł to m. In. Pawłowski, 
k tó ry  niejeden raz w ygryw ał z nim  
w  poważnych, turniejach,, ale tym  
razem  zszedł z planszy pokonany  
3:3.

Zacięte po jedynki Pawłowskiego  
I Zabłockiego, z których większość 
obydwaj Polacy rozstrzygnęli na 
swoją korzyść, pozwoliły naszym  
reprezentantom  na kandydow anie  
do ty tu łu  wicem istrzowskiego i 
-trzeciego miejsca. Na drodze do 
tych lokat stanął Jednak drugi ars 
światow ej sławy -  wioski szabli
sta Dare. On to właśnie m im o po
rażek z Polakam i w yw alczy! d ru 
sie miejsce, chociaż uzyskał z n i
mi Jednakową Ilość zwycięstw. O 
kolejności decydowały jedn ak  o- 
trzym ane traf.en la .

Ostatecznie, w tu rn ie ju  szablo- 
wym  zwycięży! Kovacs (W ęgry), u- 
zyskując 7 zwyc. przed Dare (W ło
chy), Pawłowskim  | Zabłockim  
(Polska) — po fi zwyc. Piąte m ie j
sce za ją ł Lechner (Austria) _  3 
zwyc., szóste — Kercsztes (W ęgry) 
3 zwyc., siódme — Naróitzzl ¡w io 
chy) 2 zwyc.. ósme - M agay (W ę
gry) 2 zwyc., dziew iąte — Tw ardo- 
fcens (Polska) — 1 zwyc.

W puc ii ta r li drużynowej w szabli 
zwyciężyli Polacy i Węgrzy uzy
skując po 13 pkł. przed Włochami 
Ił pkt.

Końcowa k lasyfikac ja  tu rn ie ju  
przedstaw ia się następująco: W ę
gry -  61 pkt., Polska — 36, Austria  
— 34. W łochy — 19, Belgia — jo, 
oraz Jugosławia, N iem cy zach., 
S zw ajcaria 1 USA — 0 pkt.

t .  JA B R Z E M S K I

Ligą P rzyjació ł Żołn ie
rza zakończyła w tym ro 
ku bogaty okres szkolenia 
lotniczego — pilo tów  s iln i
kowych, szybowcowych 1 
skoczków spadochrono
wych.

W ielu p ilo tów  silni-ko- 
wycb przeszkolonych w  ae
roklubach LP Ż doskonali 
swe m istrzostwo w O ficer
skich Szkołach Lotniczych 
przygotowując się do za
szczytnej służby obrony 
Ojczyzny. Zetempowcy sy
stematyczną i  , w y trw a łą  
pracą nad podnoszeniem 
swych umiejętności lo tn i
czych przodowali i; pociąga
li za sobą niezorganizowa
nych kolegów.

W spółzawodnictwo o ty 
tu ł przodującego aeroklubu 
i zdobycie proporca prze
chodniego Zarządu G łów 
nego ZM P w poważnej 
mierze przyczyniło się do 
osiągnięcia tak wspania
łych wyn ików . We współza
wodn ictw ie tym  na czoło 
w yb iły  się aerokluby O- 
strów W lkp „ Bielsko-B iała, 
Poznań i Inowrocław .

Duża pomoc organizacji 
zetempowskiej, je j po lity - 
czno-wychowawcza praca 
wśród młodzieży lotniczej 
zapewniły nam tegoroczne 
sukcesy. Większość zarzą
dów m iejskich i powiato
wych ZM P  rozw inę ła sze
roką działalność propagan
dową wokół naboru na 
szkolenie lotnicze. Dla w ię
kszości z nich pomoc w 
przeprowadzaniu szkolenia 
lotniczego w aeroklubach 
stała się troską na codzień.

Zarządy M ie jskie w O- 
strow ie W lkp. i Lesznie 
obsługiw ały wszystkie ze
brania zetempowskie, po
magały aktyw ow i we w ła 
ściwym rozw ijan iu  pracy 
zetempowskiej. Organizo
wane spotkania młodzieży 
z lo tn ikam i, zb liżyły ją  do 
lo tn ictw a, pomogły je j za
poznać się z h is to rią  i tra 
dycjam i lo tn ictw a wojsko
wego. Na m ie jsk ie j konfe
rencji wyborczej w Ostro
w ie W lkp. delegaci m ów ili 
z dumą o osiągnięciach 
swego aeroklubu. Na I I  
Zjazd ZM P w ybrano tam 
przodującego pilota szy
bowcowego, posiadacza 
Z ło te j Odznaki Szybowco-

SlntiisJnw Ihirlzia¡i
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Zarządu Głównego Z M P

wej z 3 diamentam i, m ło
dzieżowego przodownika 
pracy, kol. Zydorczaka.

Zarząd G łów ny ZM P 
wprowadził obecnie sztan
dar przechodni dla przo
dującego aeroklubu LPŻ, 
który po raz pierwszy zo
stanie wyręczony w  przy
szłym roku. Zaszczytna 
w a lka  o zdobycie sztanda
ru powinna być bodźcem 
dla aeroklubów LPŻ do je 
szcze w ytrw a łsze j pracy, 
do pełnego wykonywania 
zadań szkoleniowych.

W okresie jesien i Liga 
Przyjaciół Żołnierza rozpo
częła werbunek kandyda
tów na szkolenie lotnicze 
w trzech specjalnościach — 
na p ilo tów  siln ikowych, 
szybowcowych i Skoczków 
spadochronowych. W łaści
wy dobór kandydatów w y
maga w ielkiego w ys iłku  od 
zarządów LPŻ. Mam y już 
sporo osiągnięć i doświad
czeń w przeprowadzaniu 
werbunku młodzieży zet- 
einpowskiej na szkolenie 
lotnicze. Kola i instancje 
ZM P k ie ru ją  do w ielu ae
roklubów  najbardziej przy
gotowany i wartościowy 
aktyw . Np. w wojewódz
tw ie  poznańskim sprawą 
werbunku zajm uje się Za
rząd W ojewódzki ZM P i to 
głównie przyczynia się do 
tego, iż przebiega on w ła
ściwie. Sprawy te om awia
ne są na wspólnych odpra
wach zarządów powiato
wych ZM P i LPŻ, tam u- 
s ta lane są zadania i kon
trola ich wykonania.

Narada wiceprzewodni
czących ZP ZMP i sekre
tarzy ZP LPŻ zorganizo
wana w powiatach przyle
gających do Ostrowa Wlkp. 
dała dobre rezu ltaty i już 
dziś napływają dziesiątki 
zgłoszeń. Zarząd Zakłado
wy ZMP w Zakładach Na
prawczych Taboru Kole jo
wego w Ostrowie dobrze 
prowadzi werbunek. Oma
w ia te sprawy na zebra
niach kół, które obsługiwa
ne są przez czołowych pi-

werbowanl bezpośrednio
przez aktyw  powiatowy lub 
samych pilotów. Chodzi 
nam przede wszystkim  o 
to, aby koło ZM P lub LPŻ 
typowało najlepszego zet
em po wca ze swego grona, 
pomagało mu w, trakcie 
szkolenia, kontro lowało je 
go postępy w szkoleniu teo
retycznym i praktycznym , 
utrzym yw ało ścisły kontakt 
z k ierownictwem  aeroklu
bu.

XV obecnym okresie prze
prowadzania werbunku na 
szkolenie lotnicze trzeba o- 
kazać w iele pomysłowośfci. 
Nie możemy zapominać o 
szerokiej propagandzie lo t
nictwa, w ykorzystu jąc w  
tym  celu wszystkie m ożli
we środki propagandowe 
ja k  miejscowa prasę, ra 
diowęzły, gazetki ścienne, 
spotkania młodzieży z p ilo
tami itp.

Nie będziemy m ie li do
brych w yn ików  w naborze 
na szkolenie lotnicze, je
śli nie pokażemy młodzie
ży perspektyw jak ie  ono 
otw iera przed nią, jeśli nie 
zapoznamy je j z w a runka
mi przyjęcia na kursy.

Zarządy Wojewódzkie 
ZM P muszą okazać więcej 
pomocy terenowym organi
zacjom w rea lizacji w s k a 
zań X I I I  Plenum ŻG ZMP. 
Objęcie przez naszą orga
nizację szefostwa nad lo t
nictwem zobowiązuje nas 
do otoczenia go szczególnie 
trosk liw ą  opieką, zapew
nienia mu dopływu przodu
jącego aktyw u na szkole
nie.

Szczególnie ważne dla 
nas jest prowadzenie w er
bunku wśród młodzieży, 
która ukończyła kursy 
wstępnych wiadomości lo t
niczych i brała udział w 
praktycznych zajęciach w  
modelarniach lotniczych. 
Od pomyślnie przeprowa
dzonego w bieżącym roku 
werbunku, zależeć będzie 
przebieg szkolenia w 1955 
roku.

Każdy zarząd ZMP w i
nien troszczyć się o w yko
nanie w pełni zadań w er
bunku, aby m iejscowy aero 
k lub mógł nie ty lko  w te r
m inie, ale z najlepszym 
aktywem  rozpocząć szkole
nie teoretyczne i praktycz
ne.

tm sm ottstnaen

Przed k ilk u  dn iam i w W arsza
w ie  p rzebyw ał zespół koszykarek  
P5GT. D ru żyn »  fran cu ska  rozegra  
ła w stolicy dwa spotkania: w p ier  
wszym  uległa rep rezen tac ji CRZZ 
3<l:69. a w drug im  pokonana zo 
stała przez d rużynę  „S pójn i" 45:35  

K o szykark i fran cu sk ie  wyniosły  
z W arszaw y jak najlepsze wraże- 
nie. Nasi m d ’ goście w y ra ża ją  
przede  w szystkim  zachw yt z ser
decznego przy jęc ia  ,’akie  zgotowa  
li im Polacy Duże w rażenie  wzbu  
dzifa u naszych, p rzy jac ió łek  z 
Fra n c ji odbudowa stolicy. Zachw y
cano sie zwłaszcza tem pem  w  jak im  
w zn iesiono  Pałac K u ltu ry  I N auki.

W zarm an za doznaną serdeczną  
gościnność ze strony sportowców  
polskich, k tó rzy . jak  zauw aży ły  
rep re ze n ta n tk l FSGT, cieszą się o* 
grom r.ą opieką rząd u  I państwa — 
F ran cu zk i opow iedzia ły  nam jak  
dalece inne jest życie sportowców  
w  państwach kap ita lis tycznych .

Budow nictw o sportow e, k tó rym  ; 
u was tak bardzo się szczycie*» 
— m ówią k o s zy ka rk i fran cu sk ie  — ! 
u nas położone jest na obydwie to- i 
patk i Na p rzy k ła d  takie  m iasta jak I 
M arsy lia  [jeżąca okoio m iliona  mię 
szkańcćw . lub 300 tys. Tuluza n ie j 
posiadają k ry ty c h  basenów pły | 
wąckicH. In s łitu t National des 
Sports (Francuska A kadem ia WF) 
bu du ie  się Już od 20 lat i trudno  
nam  powiedzieć czy zostanie on w ; 
ogóle ukończony.

Trudno się dziw ić że w takich i 
w aru n k a c h  na sp-c |a !ne  trudności i 
napotyka  spor« robotn iczy zrzeszo- j

ny w  fe d e ra c ji zw iązkow e j FSGT. 
Od trzech lat FSGT nie o trzym u je  
nawet na jskrom nie jszych  kredy tów  
rządow ych. D aw nie j p rzydzie lano  
na rozw ó j sportu robotniczego o* 
koło 1,5 m iliona fran kó w  rocznie. 
Rząd fran cu sk i odm ówił nawet tej 
skrom nej sumy na tak potrzebną  
dziedzinę życia Jaką Jest sport.

M im o tych trudności FSGT pro  
wadzi bardzo  ożywior»4 działał 
ność. Liczba u p raw ia jących  sport 
w FSGT p rze kra c za  obecnie 100 ty 
sięcy. Im prezy  organizow ane przez  
FSGT cieszą się ogrom ną frekw en  
cją. I tak w organizow anych w ro  
ku 1953 m iędzynarodow ych Ig rz y 
skach Sportow ych R.S.I. b ra ło  u- 
dzia ł ponad 15 tysięcy zawodni* 
ków. W dorocznych biegach „Hu* 
m an ite“ s tartu je  p raw ie  stale oko
ło 8 tysięcy biegaczy

W ielu m is trzów  I rekordzis tów  
Franc ji re k ru tu je  się z szeregów  
sportow ców FSGT. Do nich należą  
m . in. znany ko la rz  z Tour de 
France Antoni M agnl o ra z  V itre , 
który  z a ją ł II m iejsce w G rand  
P rix  des N at’ons (wyścig kolarsk* 
na czas), rep rezen tanc i F ra n c ji w 
koszykówce M o n klar, P ern icen i. 
Deroti, g im nastycy Colette Fanara, 
G aiły I Pourot, p ływ ak Bozon I w ie 
lu innych.

Sportowcy FSGT swym i w y n ika 
mi zdo byw a ją  sobie wszędzie  
uznanie, co na jw idoczn ie j u jaw nia  
się w  kontaktach  sportow ych z 
w ielu  k ra ja m i, k tó re  zawsze służą  
im swą gościnnością.

A. n.

Po Plenum Sekcji liimnnslt l,i li KI, I-

Stawiam y i'liczym y na młodzież
(Rozmowa z przewodniczącym Sekcji Gimnastyki GKKF —  tow. E. Kosmanem)
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Jak oceniacie dotychczasowy rozwój 
g im nastyki w Polsce?

- -  Mówiąc o rozwoju g im nastyki sporto
wej trzeba przede wszystkim  zwrócić uwa
gę na je.i dotychczasowe osiągnięcia. Do 
nich zaliczyć należy przede wszystkim  ma
sowy rozwój sportu gimnastycznego, k tóry 
stał się szczególnie popularny wśród mto- 
dzieży. Młodzież nasza garnie się do gim 
nastyki, zapełnia sale, p iln ie  ćwiczy, zdo
bywa klasy sportowe i tym  samym w y
przedza starszych zawodników. M ie liśm y 
możność obserwowania tego na II  Ogólno
polskiej Spartakiadzie, gdzie zdecydowaną 
większość we wszystkich klasach sporto
wych stanowiła właśnie młodzież.

0 ‘ popularności q im nastyk l św iadczy ró w 
nież stale rosnąca ilość klas sportow ych — 
I I I .  I I ,  I i m is trzo w skie j. G im nastyka «porto- 
wa nie jest obecnie p rzedw o jennym  „kop
c iuszkiem ", M am y w tej chw ili setki sklasy  
fikow anych  zaw odników  reg u la rn ie  ćw iczą
cych, podnoszących stale swój sportow y po- 
no m .

Pow ażnym  osiągnięciem  — m ówi dalej 
tow. Kosman — jest powstanie nieznanych  
do tej pory  w Polsce rodza jów  sportu gim  
nautycznego — g im n astyk i akrob atyczne j i 
artys tyczn e j. W na jb liższym  czasie, bo już 
w przyszłym  m iesiącu u lrz y m y  pierwsze  
w Polsce konkursy  g im nastyk i akrobatyczne) 
i a rtystyczne!.
G im nastyka sportowa ma również po

ważne osiągnięcia na arenie m iędzynaro
dowej, m iarą których jest między innym i 
zdobycie przez, Helenę Rakoczy m istrzo
stwa świata w Bazylei i trzeciego miejsca 
na M istrzostwach Świata w Rzymie oraz.

zdobycie pr/ez .Jokiela na zeszłorocznej O- 
lim pindzie w Helsinkach srebrnego medalu 
za ćwiczenia wolne. Nasza reprezentacyjna 
drużyna kobieca znajduje się obecnie w czo
łówce najlepszych gimnastyczek świata.

Osiągnięcia tę jednak nie m ogą nam prze  
słonić istniejących b ra kć w . Rola gim nastyk! 
w naszym  system ie w ychow ania  fizycznego  
jest bardzo poważna, d latego też nie można  
je j trak tow ać jako  jednej ze żw ykjych  dys
cyp lin  sportu. G im nastyka m usi być u p ra w ia 
na także I w Innych fo rm ach  poza sportow ą, 
np, w fo rm ie  g im n astyk i podstaw owej, k tóra  
powinna być punktem  w yjśc ia  dla w szelkie) 
działalności sportow ej: w form ach g im nasty
ki w  zakładach  pracy , g im n astyk i specjalnej 
dla  poszczególnych dyscyp lin  sportu, popu 
la rn e j g im nastyk i p rzy  rad iu , g im nastyk i na 
wczasach, w sanatoriach , szpitalach itp.
Obserwując rozwój gim nastyki z tego 

punktu w td/enia trzeba stw ierdzić, że na 
tle zadań jak ie  przed nią stoją, nasze osią
gnięcia są jeszcze zbyt małe.

— Gdzie należy szukać przyczyn tych 
niedociągnięć?

— Przede wszystkim  w  niedostatecznym 
jeszcze spopularyzowaniu g im nastyki, w 
niewyprącowanych dotąd formach organi
zowania zawodów gimnastycznych, które 
jak dotąd są mało atrakcyjne. Brak nam 
jeszcze jednolitego’ i szerokiego planu im 
prez' gimnastycznych — różnego rodzaju 
zawodów, konkursów, pokazów masowych.

~  Czy możecie nam powiedzieć, jakie 
zadania stoją w najbliższym czasie przed 
gimnastyką?

— Przede wszystkim  m usim y opracować 
wspom niany już plan imprez, k tó ry  by 
ożyw ił pracę istniejących sekcji gimna
stycznych. przyczynił się do podniesienia 
ich sportowo-wychowawczego poziomu, 
zwiększył w w ydatnym  stopniu ilość upra
w iających gim nastykę oraz ilość z d o b y w a 
nych klas sportowych. Plan ten powinien 
zapewnić także dostateczną ilość .zawo
dów. konkursów i pokazów o wysokim  
poziomie, w idow iskowym , propagandowym
i organizacyjnym .

Pragniemy rówąież ja k  na jlep ie j przygo
tować naszą czołówkę gimnastyczną kobiet 
i mężczyzn do najbliższych spotkań m ię
dzynarodowych ze Szwecją, Bułgarią, 
NRD i innym i państwami.

— Jaki będzie udzia ł g im nastyk i w Fe
s tiw a lu  Młodzieży i I I  M iędzynarodowych 
Igrzyskach Sportowych Młodzieży — orga
nizowanych w przyszłym roku w Polsce?

— Mamy zam iar wystaw ić dw ie repre
zentacyjne drużyny w gimnastyce męskiej 
i żeńskiej oraz przygotować z udziałem 
najlepszych zawodników niższych klas — | 
z pionów: CRZZ. AZS i LZS —  trzy ma- j 
sowę pokazy gimnastyczne.

Postawione zadania są trudne. Aby j e ! 
w łaściw ie, zrealizować dążymy do skupie- j 
nia szerokiego ak tyw y  społecznego wokół j 
sekcji gimnastycznych. XV naszej pracy 
sportowo-masowej będziemy się wzorować 
na wspaniałych osiągnięciach sportowców 
radzieckich. Będziemy przenosić wypróbo
wane metody i form y pracy naszych przy
jac ió ł na teren szkól oraz naszych sekcji 
gimnastycznych w kołach sportowych.

Rozmowę przeprowadził  
A. M AZUR

„ l  Equipe, „L Humanité”, „Le Mond” i inne 
gazety paryskie o meczu Polska-Francia

T i łrs z  i a n  t- i i ■ ä  n i  . 1 « )      . . .  iZw ycięstw o pięściarzy polskich 
w pierw szym  powojennym  meczu 
m iędzypaństwow ym  z Francją  jest 
szeroko kom entowane w  prasie 
francuskiej.

N ajw iększy  sportow y dziennik  
francuski „ i/E g u ip e "  pisze:

„Polska pokonała Francję  12:8. 
Ten reżultof jest bardzo zaszczyt
ny dla d n U y n y  V:anneya, gdyż Po
lacy słusznie uchodzą za najlepszą 
drużynę w F,uropie.

Goście nasi okazali się lepst pod 
wzglgdom technicznym  niż pow
szechnie przypuszczano. Od czasu 
Igrzysk O lim pijsk ich w Helsinkach  
dokonali oni o lbrzym ieli postępów 
technicznych".

„L 'E qu ipe" za najlepszego pięś
ciarza fwtsklego uważa Drogosza 
oraz zwraca uwagę na wysoką 
klasę 1 ta lent Ponanty. D ziennik  
przyznaje, ze decyzje sędziów w 
wadze muszej i p iórkow ej były  
„żle p rzy ję te" przez widzów I u- 
trzym uje , że L ibeer t M artin  od- 
n:eśli zwycięstwa n ieprzekonyw a- 
jące.

„A u ro rę"  w a rtyku le  pt., „Bokse
rzy polscy uspraw ied liw ili swoją 
sla-wę" pisze: P iątkow e spotkanie } 
zaprzeczyło op inii, Jakoby bokse- j 
rzy polscy byli znakom ici pod 
względem fizycznym , a słabsi tech
nicznie.

Sprawozdawca „A u ro rę"  ocenia
jąc w alkę  w wadze muszej zazna
cza:

„Rem is, k tó ry  niestety n.!e jest 
stosowany jiodczas spotkań m ię
dzypaństwowych, byłby w tej w a l
ce bardziej sp raw ied liw y". Podob
nie ocenia ten dziennik spotkanie  
w wadze p iórkow ej, dodając; „ ...w  
tych dwóch w alkach nasi goście 
nie m ie li szczęścia".

„P aris ien  L iberę" w  artyku le :  
„Pięściarze francuscy s taw ili opór 
Polakom " zaznacza, że w erd y k t w  
wadze muszej w yw o ła ł zdumienie. 
Pismo podkreśla, że ‘ również M a r
tin  zaw iódł nadzieję, a przyznana  
mu zwycięstwo w yw oła ło  (alę pro
testów. Sprawozdawca „L ibera 
tion" — M archand zaznacza, że 
zwycięstwa Liheera i M artina „pod
legają dyskusji".

„H um an ité" podkreśla, że spot
kanie „by to p ięknym  wieczorem  
sportu i przy jaźni m iędzynarodo
w e j" .

Spratytzdaw ca dziennika. „Parts  
Presse1' pisze: „Sukces Llbeera nie  
byt uspraw iedliw iony. Francuz nie 
zasługiwał na zwycięstwo. Niesłu
szna była również decyzja na ko
rzyść M artin a , k tóry  posiadał prze
wagę jedyn ie  w  trzeciej rundzie". 
DaJej dziennik zaz.nacia: „Sukces 
zespołu polskiego mógł 1 powinien  
być w yraźn ie jszy".

Sprawozdawca „Le  M ond" m. tn. 
pisze, że w kategoriach lekkich  
zawodnicy Po inki I Francji zade
m onstrowali technikę, ja k ie j z po
wodzeniem mogą im  pozazdrościć 
pięściarze zawodowi.

(J. s.)

Z mistrzostw w Caracas
O publikow ano rezu lta ty  strzela

nia z wenezuelskiego karabinu w o j
skowego. Pierwsze m iejsce w  kla
syfikac ji d rużynow ej zajęła Szwe
cja — 2471 pkt., 2) Jugosławia — 
2448 pkt., 3) F inlandia — 2437. pkt., 
4) Szwajcaria  -  2428 pkt.. 5) ZSRR
— 2412 pkt. In d y w id u a ln ie  ty tu ł 
m istrzowski zdobył Szwed FrostcU
-  514 pkt.
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